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KURIER Wl LENI KI
wraz z Kurjeram Wileńsko - Nowogródzkim

Czy jest to tylko tłumik?
Na w czora jsze j kon ferencji  praso­

w ej zorganizow anej przez Obóz Z je ­
dn oczen ia  N arodow ego  w  W ilnie  pu­
d lo  z jedn ych  ust pytanie na praw dę 
kapitalne, b o  zahaczające jak  gdyby
0 klucz sytuacji politycznej Polski.

D ok on ać  Z jednoczenia  N arodow e­
go to znaczy  zd ob v ć  zaufanie społe- 
c  z tli siwa.

Od czego to zaufanie zależy ?
Czy O boz  Z jednoczenia  N arodo­

w ego  drogę do zdobycia  zaufania 
znalazł?  Jakie przeszkody kryje  w 
sobie nieufna, niezbadana, często nie 
obliczalna opinia szerokich warstw 
społeczeństw a? Prasa usiłuje b y ć  w y  
razicielką tej opinii T o  leży wprost 
w  jej naturze. A m im o  to jakże często 
nie trafia w sedno, chodzi dokoła za­
gadnień. A tymczasem w czora j  jeden
1 przem aw ia jących  postawił sprawę 
jednocześnie i bardzo prosto i bardzo 
zasadniczo.

Deklaracja O bozu  Zjednoczenia 
N arodow ego, jeżeli w yciągnąć  z niej 
wszystkie konsekw encje  wym aga b a r ­
dzo wielu zmian w- obecnej rzeczyw i­
stości polskiej. W  tej chwali ca ły  wy­
siłek prac O bozu  skupiony jest na 
odcinhn  organizacyjnym . Położony 
jest rzetelny nacisk na jednanie jed- 
noslck n a jw jb i l i i ie j . /y t l i ,  
szych najlepszych

Załóżm y, żc polityka personalna 
O bozu  przynajm niej na niektóry li 
terenach jest zupełnie dobra i trafna, 
że d oborow i bulzi nic zarzucie nic 
można.

Czy same fakty, że duże grono o- 
sób oderwane zostało od  pracy c o ­
dziennej, zaw odow ej lub politycznej 
w- organizacjach  prow adzących  walkę 
polityczną, że ich \vysdk' zostały sk!c 
rowane. na odcinek organizacyjny, 
podczas gdy- sam Obóz zacliow-ujc w 
stosunku do  polityki czynnej do tych ­
czas duzą rezerwę, nie stanowią o  o- 
słabieniu odcinków- pozytyw nej dzia- 
łalnosri dotychczas obsadzonych przez 
ow e jeanostki.

Czy cały Obóz k ładący  nacisk na 
stronę organizacyjną, z jednoczeniową, 
a nie program ow ą m e jest tylko th r  
Ulikiem  na łożonym  na życie politycz­
ne Polski#

Jeżeli jest to tylko tłu m ik , jego 
rola jest szkodliwa, b o  opóźnia  proces 
krystalizacji pogląduw politycznych  
,wr walce, przeciwdziała ważeniu .>ię 
tętniących gorącą krwią rozpolityko­
w anej m łodzieży programów-.

Czy jest to Itumik?
B yć może. że częśc iow o  tal A k­

cji pułk. Koca nikt nie potrafi zarzu­
cić lekkomyślności, zbyt pochopnego 
ważenia się na poczynania zbyt w ie l­
kie przerastające -iły  dzisiejszej ol 
ge nizacji.

Ze wskazań deklaracji O bozu  moż- 
naby  w ysn uć wiele w niosków  kryty 
czn ych  b y ć  m oże i pod adresem o b e ­
cnego rządu. Konsekw encją  ogłosze­
nia deklaracji pow inn o  by ć  m oże  się 
gnięcie p o  władzę w- państwie. Na 
pytanie czy  O bóz  będzie dążył do o b ­
sadzenia rządu otrzym u jem y o d p o ­
wiedź twierdzącą. Na pytanie d lacze­
go  nie czyni tego zaraz —  w yjaśn ie­
n ie - „Jeszcze nie czu jtm y  się na si­
łach, m usim y okrzepnąć, mieć pew­
ność, że potrafim y rządzić, a nie tyl­
k o  unosić eię na powierzchni życia 
polity«*negG” .

D lrcz r fo ż  w ięc przynajm niej zaw­
czasu O bóz  nie w\ stąpi z otwartą

krytyką tych, czy  innych  posunięć 
rządu, przecież to właśnie byłoby- a- 
tutem p ropagandow ym , stanow iłoby 
chrzest b o jo w y  Obozu, w zbudzałoby  
zauranre do  tego c o  głosi?

„N a  to, ażeby  rozpocząć krytykę, 
aby m ieć  m oralne praw-o do krytyki 
trzeba b y ć  przygotow anym  do w zię ­
cia odpowiedzialności za losy kraju  do 
objęcia rządu ’ ' —  brzmi odpowiedź.

Czy- jest w Polsce, albo w jak im ­
kolwiek innym kraju stronnictwo p o ­
lityczne, iktóre by  rozum ia ło  w taki 
sposób swoją rolę, k lóre b y  omijało 
okazję  l.rylyki rządu, po którym się 
( lice ob jąć  w ładzę?

Chyba nie m a! Stanowisko O. Z. 
N. jest pod  tym w-zględem szczytem 
zrównow ażenia , szczytem logiki, je /e -  
li chodzi o  ekonom ię w-ysilku, nicroz- 
praszan ic*go  na utarczki polityczne 
bez których normalnie nic od byw a  się 
żadna zmiana wart.

Obóz Zjednoczenia N arodow ego 
jest więc rzeczywiście tłum ikiem . Sw-ą 
taktyką, sw ym  niesłychanym  zrowuo- 
w-ażeińein ogranicza walkę polityczną 
do minimum

Z tego m u  czynią zarzut. T o  jest 
pow-odem nieufności. Zarzuty i nieuf- | 
nosć b y ły b y  słuszne, gdyby  walka po- | 
lityczna była Kanć.mm, dogm aU m  nic 
do  ominięcia i g d y b y  nas na walkę 
polityczną było  stać, g d yb y  wykreślc- i 
nie walk politycznych  z życia wewnę- > 
łrznego Polski, ze w-zględu na naszą 
sytuację  m iędzynarodow ą nie było  pa­
lącą koniecznością.

Na to aby się przekonać, czy na­
szemu życiu politycznemu jest p o l r / f -  
bny jakiś tłumik w ysla iezy  rzut oka 
na sąsiadów-.

Głośna propaganda stalinowska i 
hitlerowska jest leż tłumikiem potęż­
nym, ale innego rodzaju. Ona tłum' 
metoebj zagłuszania, często nawet g ło ­
sów- rozpaczy, albo wprost ogłusza­
niem na śmierć.

Nie chodzi o  to, zebj nasze życie 
poli yczne nie m ia ło  żadnego tłumika, 
naw-et takiego, który  absorbuje  n a j­
lepsze jednostki zabierając je z innych 
odcin ków  pracy , ale żeby Obóz, który 
spełnia pozytyw n ą  rolę tłumika nie 
był tylko tłum :kieni.

Obóz nie krytykuje Rządu, ale i 
Rząd nic krępuje Obozu. O bok Rządu, 
z którego m oże nie w szyscy ob\ walcie 
są zadowoleni powstaje twór od nie­
go rzeczywiście calkow icic niczależny 
Nie m ożna powiedzieć, aby Rząd był 
temu pow-slająceinu do  życia Obozow i 
n ieprzychylny Członkowie Rządu 

'icą świecić  przjl ,  ładem obywatelskie 
■go stosunku do  wielkiej idei z jedno­
czenia narodow ego  i dają wyraz swej 
jaknajdalc j posuniętej lojalności w o ­
bec tworzącego się O bozu  z zupełnym 
zaparciem się siebie.

Jest to obraz nie spotykany w hi­
storii innych  społeczeństw' i dający 
się w ytłu m aczyć  ch yba  tylko olbrzy 
lilią siłą m oralną Wskrzesiciela naszej 
niepodległości i Jego Następcy.

W  tej zupełnie w yjątkow ej atm os­
ferze m oże się dokonać taka zmiana 
wart, jakiej będzie w ym agało  dobro  
państwa, to jest taka, która potrafi 
od bu dow ać  zau fam *. na „ ' .ą zać  pełny 
kontakt m iędzy  przyszłym rządem i 
społcczeństw-cm.

Ktoś gotów  powiedzieć, że to jest 
niemożliw-e, że to jest jakiś rom an­
tyzm.

Tak, rzeczywiście  w chodzi tu w 
rc moment wiary i m om ent osobis­

tego ryzyka. Obawa, czy nie nabiorą, 
wielu ludzi pow-strzy mu je.

Ale czy  przypadkiem ta obawa 
nieuzasadniona i przesadna nie jest w 
tej chwili jedynym realnym czy n n i­
kami dzielącym  na p o z ó r  rom an tycz ­
ne rojenia od ich realizacji.

Rinti Lemiesz.

P. Prem ar wy Uch M 
do Francji

U łS Z A W \ , (Pal). Prezes Rudy 
M inislrów  i minister spraw  w ew n ę ­
trznych gen. Sławoj-Skladikowski w y ­
jecha ł na k ilku dn iow y  j obyt do Fran 
c ' i  w sprawach rodzinnych.

Zastępuje  p. premiera, w icepre ­
mier inż. I  . Kwi' Ul ow ski.

Wizyta min. Holsti 
w Estonii

HELSINGFORS (Pat) —  M in is te i spraw 
zagranicznych Holsti w y jecha ł w  tow arzy­
stw ie m ałżonki i dy rekto ra  p ro fo k u łu  d y ­
p lom atycznego Hakaramena z ofic ja lną 
w izytą d o  Tallina. W izyta  po trw a trzy dn i

Z k ó ł zb liżonych d o  fin lan dzk ie go  mi 
nisferstwa spraw zagre-ucznych kom un i­
kują, ze w  paźdz iern iku  m inister Holst' w 
d^oaze pow ro tne j z G enew y zatrzyma się 
w Berlin ie, gdz ie  od b ę d z ie  rozm ow ę z 
min von Neurafhem.

TALLIN (Pat) —  Z okazji pobytu  w 
Estonii ministra spraw zagranicznych Fin­
landii H o ls fiego  o d b y ło  się wczoraj w 
minislersfwle spraw zagranicznych przy­
jęcie , podczas którego wygłosili przem ó­
wienia ministrowie spraw zagranicznych 
obu  krajów

Brak s*aita w “olsre
W A R SZA W A  (Pat) —  Celem , rzyjścia 

z pom ocą  rolnictwu w związku z n iep o­
myślnym stanem na rynku paszy, dnia 12 
bm otwarty został kontyngent na przy 
wOz z W ęgier d o  Polski w rozrachunku 
clearingowym  5099 tonn siana.

Zdemolowali księgaTflfę 
za sprzedaż Mein Kampf

BERLIN (Pdt) —  7- G razu nadeszła fu 
w iadom ość, iż grupa czto ikó w  „fro n tu  
o jczyźn ianego”  zaatakowała je dn ego  z 
księgarzy, k tó ry  wysta - t szereg egzem ­
plarzy książki Ado lfa  H itlera „M e in  
Kamp , dopuszczonej n iedaw no do  
sprzedaży w  Austri.. U rządzenie księgarni 
zdem olow ano.

Na czele grupy stać m ia l jeden z fun 
kcjonariuszy „fro n tu  o jczyźn ia ne go " pe 
w ien em igra-if n iem iecki. Również w in ­
nych księgarniach żadać m iano usunięcia 
ks'ążek „M e in  Kampf”  Policja in fe rw en io  
w a ła  spisując personalia. A m basador von 
Papen za łoży ł protest u konsula w Grazu.

Kronika telegraficzna
—  O d b y ł się ślub cywilny Augusta 

Czartoryskiego z siostrzenicą b. kró la Hi 
szpanii, księżniczką Dolores da Bourbon 
Orleans. Na ślubie obecn i b y li m. in .: 
Stefan Zam oyski, ks. A l f o n s  de 3ourbon , 
in fant Carlos i infantka Ludw ika oraz księ 
zniczka A lic ja  de Bourbon.

— Rekord szybkości wymiaru sprawie 
dliwości osiągną ł sędzia S, A lk inson  w  
K irk land  ^.ake O M ., k tó ry  w  ciągu 41 
m inut w yda ł w yrok i w  69 sprawach. W y 
rok i o p ie w a ły  na 927 d o la ró w  na łożonych 
kar i o k o to  100 d o la ró w  kosztów  sądo 
wych.

—  W  ostatnich dn.ach w  Insbrucku d o  
’ s i ło  do  5-ciu śm ierte lnych w ypadków  w

czasie wysokogó-sk ich w ycieczek w A l­
pach tyro lskich. O fiarą w ypadku  b y li prze 

1 ważnie n iem ieccy studenci.

W wojny chińsko-japońskiej

G e le ra f Czang Kai Szek, g łó w n o d o w o d z ą c y  siłam i chińskim i w  kwaterze p o to ­
wej w po b liżu  Sianłu.

Z m ob ilizow ane o d d z ia ły  chińskie ob ron y  na rodow e j w marszu do  g łó w n e j kw a­
tery w Leukouchiao.

Konferencje prasowa O.Z.N. w Wilnie
W czoraj |’otl orze u mliiicl wcm 

Przewodniczącego Organizm ji W ie j 
•sklej O. Z. N. w W itnic p, Stanisława 
Perzanowskiego i z udziałem przybj 
łego specjalnie z W arszawy przedsta­
wiciela Biura P-ona^andy peuGull 
O Z. N. p, red. Ostoji-Owsianego —  
odbyła się w W ilnie konferencja pra­
sowa, w które j \vz:ęl! udział wszysc>

przedstawiciele polskich pism miejs­
cem yrh.

Konferencja nosiła charakter in­
formacyjny i została zwołana w aw ią- 
zku z mającym się odb-i ć w Wilnie 
dnia 13 lun. Zjazdem Orgauizaeyi- 
nym Organizaej AYJojskicj O. Z. N. 
w ojew ództwa wileńskiego.

Komunikat Wileńskiej Organizacji Miejskiej 0. 7. N.
Prezydium Oki egu Wilińskiego 

Organizacji Miejskiej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego wzywa członków 

;ZX  do wziec* udziału w zjeździć 
Organizacji Wicj.sk. OZN. w niedzielę 
dnia 13 sierpnte rh.

Program zjazdu ustalona nastę­
pu jacy:

Godz. 9 
Bramie.

Msza Św w Ostrej

Godz. 10 —  Przemarsz uczestni­
ków zjazdu na cmentarz Rossa.

Godz. 10,30 —  Złożenie hołdu Ser­
cu Marszałk i.

Godz. 11 —  Otwarcie zjazdu w 
dużej Sali Miejskiej (u!. Ostrobram­
ska 5).

Członkowie Organizacji MieLskiej 
mają wstęp yvolny na obrady zjazdu 
Iiez indywidualnych zaproszeń.

Litwinow chce chorować zagranicą
W IE D E Ń , (Pal). Komisarz spraw | 

zagraniczny cli ZSRR Litwinow, po 
przybyciu do Wiednia, poddał się ba 
daniu lekarza prof. dr. I ppiogera, po 
czym wyjedzie d > Marionbadu.

PARYŻ (Pat) —  Niektóre dzienniki 
paryskie, jak np „F ch o d e  Parii" w d e  
peszy sw ego zazwyczaj dobrze poin for­
m ow anego korespondenta londyńskiego 
p od a je  pog łosk i, że p Litwinow chce u- 
zyskac o d  prof. w iedeńskiego św iadec­
two zalecające mu dłuższy pobyt za gra 
nlcą.

Czwartkowe dzienniki paryskie przy­
noszą informacje o  usunięciu z partii ko 
munlstyczne] w ybitnego poety  sowieckie 
g o  Aleksandra Beztmienskiego. Poza tym 
prasa zamieszcza w iadom ość za jedna z 
agencyj, t e  na Ukrainie prow adzona test 
bezlitosna akcja represyjna, mająca na

celu zgniecen ie coraz bardziej rosnącego 
separatyzmu, w Kijowie i CharKowie prze 
niesiono o k o ło  100 oficerów  na inne sta­
nowiska, 70 oficerów  wysłano na Syberię.

„Ctystka" w Uzbeki­
stanie

LONDYN (Pał) —  Reuter donosi z 
M oskwy: Prezes komisarzy ludowych Uz­
bekistanu (Azja Środkowa) Abdi Lah Ka 
rimow został usunięty ze stanowiska p od  
zarzutem uprawiania „kontrrewolucyjne! 
działalności nacjonalistycznej” .

Należy dodać, że w czerwcu br. zostai 
aresztowany p o d  tym samym zarzutem 
przew odniczący Centralnego Komitetu 
W yk onaw czego  (odpow iedn ik  prezyden­
ta) te ji,“ republiki H odzajew .
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. I z u n i j i i ó j  „ b e c z k ą  p r o c h u "
wśród płomieni wojennych w Chinach

Koncentracja wojsk chińskich i floty laportskiej, Biali przygotowują 
sic do obrony przed walczącymi wojskami żółtych

L O N D Y N , (P a t). J a k  d o n o s z ą  w  o s  
ta In ie j  eh  w  i/i * S z a n g h a ju , w o jn a  jest 
n ie u n ik n io n a  i d z ia ła n ia  w o je n n e  
w \ b u c h n ą  la d a  ch w ila .

J a k o  s a ty s fa k c ję  za  z a b ic ie  2 -e h  
m a r y n a r z y  ja p o n s k ie h , J a p o n ia  za zą  
d a la  u su n ię c ia  w sz y s tk ich  c h iń s k ie ch  
m i lic ja n tó w  o r a z  z itu rzen ia  u rzą d ze ń  
o c h r o n n y c h  S z a n g h a ju . W o b e c  o d r /u  
i c n i a  ty eh  żątlan p r z e z  C h in y , o c z e ­
k iw a n e  je s t u lL iu a iu m  J a p o n ii .

W  m ię d z y  eza sie  C n in y  e z y n ią  g o  
r ą e z k o w c  p r z y g o to w a n ia  d o  o sta teez  
n o j r o z g r y w k i.  W  S z a n g h a ju  og fosw o- 
>:o >tan o b lę ż e n ia , na u iie a e ii w z n o ­
sz o n e  są  foarj k a d y  i sy p a n e  r o w y  
s trz e le ck ie . R u ch  k o ło u  y  zo s ta ł p rzer  
wany.

N a rze ce  W c n g  P u  z a to p io n o  stare  
s ia tk i i d ź o n k i c h iń s k ie , b y  u n ic m o ż łi  
n i l  p r z e jś c ie  ja p o ń s k ic h  o k r ę to w  w o  
j in n y e h .

M arsz. C za n g  K ai S o k .w y s i a ł  d o  
S z a n g h a ju  87  i 88  d y w iz ję .  T a  ostat 
nia je st w y b o r o w ą  je d n o s tk ą  a rm ii 
rh iń s ik e i. P o s ia d a  o n a  d o s k o n a łe  w j 
posażen i'>  i w  c ią g u  o s t a fn i ih  ltt-cn i 
hit b y ła  ć w ic z o n a  p rze z  fa c h o w c ó w  
a ie m ie e k ic li. H  r. 1932 d y w !z ja  ta za - 
tr zy m a ia  p o c h ó d  Japou e-zj k e w  w  
S .a n g h a ju . O h e e u ie  z J ję ła  o n a  forty  
t ik a e jo  d o o k o ła  p ó łn o c n e g o  d w o r c a  
o r a z  to r  w y ś c ig o w y  k ia g w a n . Jest to  
p ierw  szy  w y p a d e k  o t  r. 1832 , a b y  re ­
g u la rn e  w o js k a  z a ję ły  d w o r z e c  p ó ł  
n o c n y , k ło ry  Jeży w s ł 'e f ie  zd cm ilitn  
r z o  w u uci.j

W e d łu g  r e la c y j ja p o ń s k ic h , w  sa 
m y m  S za n g h a ju  s ta c jn u o w a r y e h  iest 
10  łys. m ilic ja n tó w  e h iń sk ie ii. zaś o k . 
JtKl tys. r e g u la r n e g o  wu.iskn ch iń s k ie  
g o  zn a jd u je , się  d o o k o ła , m iast j  w p r o  
m ie n iu  30 k io .  Z a d a n ia  m ie sz a n e j l o  
m is ji  r o z je m c z e  j w y c o fa n ia  88  dyw  i 
z j i  z o s ta ły  o d r z u c o n e  p rze z  m era  
S z a n g h a ju , k tó r y  eśwriftdcsTł, że ż ą ­
d a n ie  lo  w in n o  b y r  s k ie ro w a n i d r o ­
g ą  d y p ło n ia ty e z n a  d o  rzą d u  n au k i ń- 
s k ie g o . K o m is ja  ro z je m  ."za. ja k  w ia  
l io m o . składa się z p r z e d s ta w ic ie li  
bry ty jsh ich , fr a n e a s k ii  h. w ła sk ich . 
r .iiiervk ań sk ie li. ch iń s k ich  i ja p o ń  
fii ich ,

Japończycy skoncentrowali w są 
siedztwic miasta 33 okręty wojenne. 
Dwa krążowniki japońskie orną dwa 
kontrtorpedowee. są zakotwiczone na 
zewnątrz dzielnicy Gong Lin zumiesz 
kalej przeważnie jirzez Japończyków 
Pozostałe okręty wojenne zgrupowa 
ne są dookoła portu W t Sung. gdzie 
zbiegają się rzeki Wsuig Pu i luang  
Tsc. Olbrzymie ilości annmieji i hm 
n* zasta ły inż w .ią:!ow .nie.

g ło sk i, ż e  w  d r e d z e  z n a jd u ją  s ię  d a l­
sze w ie lk ie  tra n sp o rty  w o js k  ja p o ń ­
sk ich .

Z  c h w ilą  w y b u c h u  w o jn y ,  g łó w n e  
u d e rze n ie  ja p o ń s k ie  n a stą p i p r a w d o ­
p o d o b n ie  z  p o w  ie trza  o d  s t ro n y  lo tn i­
sk o  w ea , s t o ją c e g o  n a  k o tw ic y  o  k ilk a  
d z ies ią l k ilo m e tr ó w  o d  W u  Su n g,

Konsulow ie  m ocarstw  zachodnich  
zalecili obyw ate lom  sw ych  państw 
ew aku ac ję  p ó łn ocn y ch  dzielnic, gdzie 
znajduje  się garnizon  japońsk i oraz 
dzielnicy, leżącej na zachód  od linii 
k o le jo w e j  Szanghaj —  Hang Czau. 
W i ldze bryty jsk ie  wyślą p ra w d o p o d o  
l nie pułk  żo łn ierzy  z H ong Kongu 
dia wzm ocnien ia  angielskiego garni 
zfinu. Rząd ch in fk i og łrs i ł  .że w razie 
g dyby  doszło  d o  działań w ojen nych  
nie będzie m ógł zagw arantow ać b ez ­
pieczeństwa m ięd zyn a rod ow e j dziel- 
tiicy.

FRANCUZI I ANGLICY 
SPROW ADZAJĄ WOJSKO.

SZa NOHAJ (PftJ —  Wszyscy d ow ód  
cy zagranicznych od dzia łów  wojskow ych 
w Szanghaju, z wyjątkiem Japonii, utwo­
rzyli m iędzynarodow y komitet obron y I 
postanowili utworzenie w wypadku nie 
bezpieczeństw a w spóln ego frontu.

Japończycy zwrócili się d o  zarzadu 
koncesji francuskiej z zapytaniem, czy 
wojska Japońskie bed ą  m ogły przejść 
przez teren tej koncesji w w ypadsu, gdy  
by zostały zaatakowane o d  południa 
przez Chińczyków. Fia^cuzl udzielili od  
pow ied z! odm ow nej.

Celem wzmocnienia zagiankznych  gar 
nizonów , sprowadzają Francuzi wojska z 
Sajgonu. Amerykanie ze i z Manitłi.

SZANGHAJ (Pat) —  Miejskie w ładze 
chińskie przeniosły swe biura d o  k on ce ­
sji francuskiej.

O ddziały  japońskie zajmują pośpiesz­
nie teren lotniska, zn3:du:n 'v  się w p o ­
bliżu dzielnicy Yang Tse Pu na w schód 
o d  m iędzynarodow ej koncesji, |ak lo  u- 
czynlły w roku 1932. Sytuacja staje się z 
każdą chw.lą bardziej napięta.

Japończycy zajęli Hankou
T O K IO , (P a t). O  p ie r w s z y m  sta r ­

c iu  w o js k  ja p o ń s k ic h  z o d d z ia ł: m i ar 
m il rza ilu  e -n lr a ln e g o  p r / j  p r z e jś c iu  
p rz e z  31 ur C h iń sk i p o d  I la n k o u , d o ­
n o szą , że w ;>jska ch iń s k ie  z ło ż o n e  b y  
ły  n a  tym  m ie in k u  z l zeeh  pułk  * w  
89* d y w iz j i . '  C h iń c z y c y  z a jm o w a li  u - 
lE iocn ione s ta n o w isk a . I z b r o je n ie  p u l 
kir.y e h iń sk ie ii b > !o  b a r d z o  d o b r e ,  ni. 
iii. O ih lzia ły  W r o z p o r z ą d z a ły  p o k a ź ­
n ą  a r ty le r ie  i m io ta c z a m i m in . P o z o  
s ła ła  c z ę ś ć  89 d y w iz ji  zd ą ża ła  m a r  
sre m  p ie s z y m  w z d łu ż  lin ii k o /e jo w e j  
d o  pea n ie  D ż e h o lu . S z a c u ją  że o g ó l ­
na i!u-'ć w o is k  ch iń s k ich  w  o k rę g u  
k a łga ri - t lza h a f w y n o s i 4 dyw h ejp .

l O k l O ,  ( P a t ) .Z  i i in ł s in u ,  ze ź r ó  
d e ł ja p o ń s k ic h  t lo n o -z a , że  w  etądu  
n i e g o  p o p o łu Ś J ia  tr w a łj z a c ię te  w a l 
k i o  g ó rs k ie  p r z c .ę e z e  w o k o l ic y  H a n  
ko-u

P o  z a ję c iu  w p oc lz iiia eh  r a n n y ch  
d w o r c a  k o le jo w i  g o  i ś r ó d m ie ś c ia  
H a n k o u , le w e  s k r z .,d lo  ja p o ń s k ie  w y  
k o n a ło  m a n eser  o s k r z y d la ją c y ,  p o d  
cza s  k ie d y  p ra w e  p r z e p r a w a d z a io  w  
d a lszy m  c ią g u  n a ta rc ie  c z o ło w e .

J a p o ń scy  e k s p e r c i w o js k o w i  w y - 
raż:>>ą o b a w ę , ż c  betlize  r z e cz ą  b a rd z o  
tru d n ą  w>|Kircie C h iń cz y k ó w  z 3  eh  
v, sjv.it z óWr g ó r s k ic h  w  o k o / i c y  l lu n - 
k o u . p r a c z  te g o  C h iń c z y c y  o k o p a li  
sic. na w z g ó r z a c h . b ę d ą c y c h  n ie  d i 
z d o h y e ia  z  u o w o d u  w a r u n k ó w  tere ­
n o w y c h , p o ło ż o n y  c li  w. iroh liżu  Iii-Ii 
k o le  jo w e j  P e k in — .Sudyuau.

S Z A N G H A J . (P e t ) . A g e n c ja  R en  
tera  d o n o s i  /  ’1 n k u i.;< P e o  i S im an u  że 
w o js k a  raiwm skie fwid w p ły w e m  n a ­
p a ru  u d z ia łó w  c h iń s k ich  c o fn ę ły  się 
w  foczaó.Śstul n ie  s e s : e d z tw o  'P r n k ln i ’ .

Wilki porywają dzieci na Polesiu
LUNIŃIEC (Pat) —  V/ pobliżu  Sacho 

w.cz nad granicą polsko sowiecką obok  
gajów ki K ocełły, w od leg łości 50 m ehów  
o d  domu m ieszkalnego wilki napadły na 
d w oje  dzieci i porwały d o  lasu 6-!afnie­
g o  Paw'a G lińskiego. W lesie znalezio­
no szczątki dziecka.

W ciągu osiam kh dw óch  tygodni jest 
to już drugi »  tym rejonie wypadek por­

wania przez wilki dzieci, poniew aż 28 
Iłpca w uroczysku Korlowatko wilki napa­
dły  n i pastuszka Leonow icza I rozszar­
pały g o  W ypadki takie na Polesiu już 
dsw n o nie byty notow ane, zwłaszcza w 
porze  letniej I w pobliżu dom ostw . W ła ­
dze  administracyjne zarządziły eb lay /ę  na 
wilki.

38.000.000 franków spadku
pg rosyjskim admirał#

PARYŻ (Pai) —  Przed paryskim sądem 
cywilnym tozpoczn ie  się wkrótce sensa­
cyjny proces o  spadek p o  admirale łloty 
carskiej 4>eksiejewie, zmarłym kilka lat 
temu vi Paryżu. Spadek len wynosi 38

W Sz:ti’ g l..jju  k rą żą  u p o r c z y w e  p o -  milionów franków.

L e w o n l e w s k i  z a ł o g ą
l e c i  p r z p z  b i e g u n  d o  A m e r y k i

M O SK W A  (Pal) —  A gen cja  TASS k o ­
munikuje: Dzli o  g o d z . 18 m. 15 czasu 
■Ofcehtego wystartował d o  lotu bez  ląao- 
Wan.a Moskwa —  biegun p ółn ocn y  —

Fairbanks (Alaskaj czferom otorow y samo 
lot ,.N— 209“  z za łogą  w składzie sześciu 
ludzi z Zygmuntem Lewoniewsk^m na 
czele

W roku 1929 przed władzam i francus­
kimi zjawił się niejaki Slmeon Kassin, ot 
w iadczając, że jest posiadaczem  lesie- 
mei.ru, czyn iącego  g o  dziedzicem  ca łeg o  
majafku p o  admirale Alekslejew le. Aulen 
tyczność tego  testamentu potwierdził re­
jent rosyjski Staryckij, również p ’ zeb> 
wający na emigracji, który zeznał, że zma 
rły poczyn ił przed nim w e ę o  czasu ze­
znania na rzecz Kasslna. G dy ,eden  z 
dzienników em igracyjnych rosyjskich, wy 
chodzący  w Paryżu, o g łos ił w iadom ość 
o  w ypłaceniu przez bank M organa, gdzie  
z łożony  bv ł cały majątek admirała A ’.e 
ks,-tjew a , 38 milionów franków Kassino- 
w*. żyjąca rodzina p o  admirale w szczęła 
kroki sądow e o  lałszersłwo łesfamsnfu.

Reient Siaryckij, przyciśnięty d o  muru 
przez w ładze francuskie, zeznał, i e  A k - 
kslejew żadn ego  testamentu przed nim 
nie skiadał i przyznał się, że za fałszywe 
pośw iadczenie autentyczności testamentu 
otrzymał o d  Kassina 1200 tysięcy franków. 
Staryckij został aresr/owany, Kassin I je g o  
syn zb iegli d o  Venezueli. Spadkobiercy, 
tj. pozostała rodzina oraz stowarzyszenie 
inwalidów rosyjskich na emigracji wvstę- 
pują o  restytucję pozosta łej p o  Ale1 się- 
jtw ie  reszty fortuny.

Polscy gógtior 
(-tła za granicę

PO ZN AŃ  (Pat) —  W  dniach 11 i 12 

bm. o d b y ła  się w  Jarocin ie ponow na re­
krutacja g ó rn ikó w  w ykw a lifikow anych  i 
n iew ykw a lifikow anych  d o  kopa lń  b e g i j  

skich. D oda tkow o  o d b e d z ie  się rekrutacja 
rcbo t.ą ików  na w y jazd  do  B e lg ii i Fran- 

1 c ji z pow ia tu  kęp ińskiego.

Wiceminister Subkowski
w czasie pobytu w Wilnie interesował się 

sprawami Narocza
P rzyby ły  rmegdaj na W iicńszczyz  

nę p. wicem uniter komunilkacji inż. 
B ob k ow sk i  p ow itan y  na d w orcu  w 
W iln  e przez w o je w o d ę  Bociańskiego, 
w iceprezydenta  W iln a  Magurskiego 
oraz p izedbtaw icieli kolei. W  czasie 
sw ego pobytu  na Z Płn. W scli  ziiu 
strow ał linie k om u n ik a cy jn e  z jez io ­
rem Narocz oraz zapoznał się z pro je  
kłem budow y drogi o twardej na 
wk-rochni d o o k o ła  jeziora od m. Ko- 
ijylnika do  Zanarocza i projektem  urn 
chom ien ia  komunilkacji przez jez ioro  
p rzy  p o m o c y  parostatków .

W  Nar o czy  p. minister d ok on a ł  in 
spekcji dw orca  k o le jow ego ,  in fo rm u ­
jąc  się o frek w enc j i  turystów i zw ie ­
dził ,, liotel“  Ligi Popierania T urysty  
kj w w agonach  k o le jow ych

W  rozm ow ie  z przedstaw icie lem  
D yrekcj i  W ileńsk ie j Kolei P ańs tw o­
wy, cli —  p. o. w icedyrektora  J. N a r to  
wirzem , p. minister szczególn ie  inierc 
sow ał się sprawą rozkładu jazdy  p o ­
c ią g ów  z W ilna  d o  N arocza  i z pow ro 
k m ,  kwestią utrzymania d ogod n ych  
po lączen  z W arszaw ą oraz przyśpie 
s /e n ia  h iigu  p o c ią g ó w  n.t odcinku 
W ii/no —  Narocz, w ten sposób  aby

podróż  na tym o d c in k u  p rzy  użyciu  
w a g on ów  m o t o r o w y c h  trwała nie dłu 
żei niż. 2 godz in y  30  min. Sprawa ta 
b e d z k  jeszcze tem atem  szcze g ó ło ­
w ych  k o m e r e n c y j  w  Min. Kom unik.

W rozm ow ie  z przedstaw icie lem  
urzędu w o jew ód zk ieg o ,  dyr. Zubelew i 
czem , starostą pos ta w ik im  K orbu- 
sze.m. oraz w ó jtem  gm Iny nadnaro -  
czańskie j G u m ow sk im  —  p. minister 
B ob kow sk i  poru szy ł spraw-y zmierza 
jące  d o  podniesien ia  turystycznego 
N a m cza  i zw iązanych  z tym prac i 
zamierzeń na przyszłość.

Następnie p. minister BoLkow ski 
d ok on a ł  in spekcji  ośrodka  ż.eglarskie 
go Ligi M orskie j i Kolonialnej, który 
pow ita ł  p. ministra eskortą uczestni­
ków- ośrodka.

W  przem ów ien iu  do  uczestników7 
ti go  ośrodka  p. minister wskazał na 
kon ieczn ość  krzewienia kultury aa 
W ileńszczyźnie .

Poza tym p, mini-Jer B obkow sk i 
zwiedził S ch rom sk o  Harcerskie  w 
Niesłuczy i o godz. 20 min 30 opuścił  
r o lcczen iem  Narocz. uda jąc  się d o  
W ilna, skąd o godz. 23 08, od jech a ł  
poc iąg iem  do W a rs /a  wy. (R).

Angita n i  może wykonywać mandatu 
nad Palestyną

GENEWA (PafJ —  Komis,a mandatowa 
zebrała się dziś popołudn iu  p o d  prze­
wodnictwem  prezesa Orisa i zajmowała 
się w dalszym ciągu zagadnieniami, d o ­
tyczącymi Palestyny i Tiar.sjordanil.

Na obradach obecn y  by ł również bry 
tyjskl minister kolonii p. Ormsby G ore, 
któremu poszczególn i członkow ie komisji 
stawiali szereg pytań, aotycią cycn  możli­
w ości wykonania mandatu palestyńskiego 
obecn ie  i na przyszłość.

W  kołach dziennikarskich ob iega  p o ­
głoska, że min. Ormsby G ore  ośw iadczył 
w od p ow ied zi na te pytania, że  nie w i­
dzi m ożliwości wykonywania przez W . 
Br“ ian‘e mandatu, ponib waż opinia an-< 
g :elska nie zgod ziłaby  się nigdy na to, 
aby żołnierze angielscy byli używani d o  
uśmierzania rozruchów w Palestynie W o ­
b ec  (e g o  uważa on, że podzia ł Palesty­
ny Jest jedynym możliwym rozwiązaniem

■ iw,.".Żydzi palestyńscy
r n n t r a  u c h w a l e  s j o n i s t y c w 1
LO ND YN (Pai) —  W iadom ośc i z Jero­

zo lim y wskazują, ze łp o tecze ńs lw o  ży 
dow sk ie  w  Palestynie wyraża og ó 'ne  n ie ­
zadow o len ie  z po w o d u  uchw ał kongresu 
s jon isfycznego Z w o lenn icy  planu podzia  
tu są rozczarow ani łym , że uchwala nie 
uzyskała w iększości 2/3 g łosów .

Prezes sjon is iyczne j o rgan izac ji re w i­
z jon istycznej w  pa les łyr ie A ltm an w yra ­
z ił się, że decyzja kongresu jesł natural 
nym w yn ik iem  zdrady sjonizm u, up iaw ia  
-e j od  17 la ł przez d - W eizm ana. „U c h ­
w a la  w ykazu je  —  o ś w k  dczyt Ahm an —  
że słusznie postąp iliśm y opuszczając sze­
reg i o rgan izac ji s jonis iycznej, k ló ra rep re ­
zen tu je  e lem ent ghe ila , g o lo w y  przy '.ić  
pon iża jące i niedostateczne w arunki. Puch 
nasz p o d  w odzą Ż a b o t/ń s k ie g o  rep rezen­
tu je  m ło de  siły, g o lo w e  d o  w alki, bv 
zdruzgotać p lan p o d z ia łu  i dop ro w ad z ić  
do  urzeczyw istn ien ia się naszycn p ro 's k  
łó w  p izez  stworzenie państwa żydow sk:e- 
go  po obu  stronach Jordcnu

H ebra jsk i dz ienn ik  „H a b o k e r" tw jercłzi 
że 60 proc. de le ga tó w  na kongres żydo 
wski w  Zurychu nie rep rezen tow a ło  na­
rodu  żydow sk iego .

Również i A ia b o w 'e  p e ^ s fy ń s ry  nie 
pochw ala ją  de cyz ji kcngre.su- Fuad Safa 
sekretarz naczelnego kom ite tu  arabskiego 
ośw iadczy) w w yw iad z ie  prasowym , że 
zgoda Ż ydów  na po d z ib ł p rzyczyn i się 
j t d / n ie  do  wzm ocnien ia świata m uzułm an 
sk iego i arabskiego. S 'anow i ona zamach 
na odw ieczne prawą A rcb ó w . S ionizm  —  
ośw iadczył Saba —  ko p ie  swój w iasny 
grób . ś.*'i

INTERWENCJA SJONIS7ÓW .

GENEWA (Pał) —  Dr. Weizman I dr 
Goldm an, kfórzv bawią o d  w czoraj w 
C-enewie odw fedzlil dzisiaj przew odni­
c zą ce g o  komisii mandatowej p. Orfsa, kfó 
remu zakomunikowali rezolueię uchwalo­
ną w środę przez kongres i'onłsfvczny 
Następnie Welzman I G ofdm an od w ied z i­
li min. Crmsby G ore, któremu również za 
komunikowali wyniki obrad  kono.esu . 
W łaściw e rokowania do kiórych upow at 
niona zesłała eqzekutywa sionlstyczni. o* 
becnte się Jednak nic od b ęd ą . Rozpoczną 
się one dop iero  w jesieni p o  w ypow ie­
dzeniu sie Ligi Narodoy/ c o  d o  projektu 
kotn>sjl królewskiej.

/ reszty dziennikarzy w Hiszpanii
p i d  * a r z u t e m  s ip ś s g s s t w a

PARYŻ (Pat) —  „Journal" donosi z 
granicy hiszpańskiej, że w Katalonii prze 
prow adzono aresztowania wśród dzien­
nikarzy cudzoilem skich. 6 dziennikarzy 
osadzon o już w więzieniu p o d  zarzutem 
szpiegostw a. Aresztowani zostali miano­
wicie m ałżonkowie Thaelm?n, korespon 
denci dzienników szwajcarskich, Huilman 
z „Presse S e m c e "  w G enew ie, kerespon- 
SKSSfflHESBZCI

Sm SMy&tior
ustępuje 7 Ligi Narodów
G ENEW A (Pai) —  Rząd re p u b lik i 

środkow o-am erykańskie j San Salvsdor p i 
smem, skierowanym  d o  sekretariatu L ’g i
N arodow  zaw adom ń o w ystąp ien iu  San 
Selvadoru z L ig i, m otyw ując to w zg lę ­
dam i oszczędnosc.owym i.

Jak w iadom o, w ystąp ien ie  siaje się fa 
klycznym  po  u p ływ ie  dwuch lat od  zg to  
szema wystąp ienia .

5-ro dzieci rsbił 
piorun

PlNSK (Pal) —  O p od a l wsi Klehin 
p ięcioro  dzieci w wieku o d  k l  8 d o  14, 
pasąc b y d ło  ukryto się przed n, :iąga- 
ją c “ burzą p o d  samołnym drzew: m. Je­
d en  z p crunów  uderzył w to drzew o, za­
bijając wszystkie dzieci na miejscu.

denfka dzienników belgijskich Rfaum, ko­
respondent „N ews Chronicie" Y/oltf, ko 
respondent „M anchester Guardian* Thieł- 
ly. W  kwietniu br. znikr.ął już w tajemni­
czy sp osób  korespondent „S ocu idem o- 
kraten" Marek Rein, którego nie udało 
się odszukać, natomiast prow adzący p o ­
szukiwania kolega zagin ion ego Nicolas 
zoslał również aresztowany.

ffW i

L O L A Ć H  
iSŁOWY

sĄ pso& J u

n  m m m  fab p y czm y m

M C n M J U r

Z książek pochodzi j 
intehgencja narodu.

A . Sempf.
W Y S Y Ł K A  NA LETNI SKA  

Wilno, JagleHońska <6

Czytelnia Howcśri'
Wielki wybór książek

N o w c ś c l ,  k l a s y c z n e ,  l e k . u r a  s z K o m a ,  5 
n a u k o w e  i w  o b c y c h  J ę z y k a c h  -

C z y n n a  o d  1 2 — 1 8 . J Y a r u n k l p r z y s t ę p n e  ; 
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S Ł O Ń C A

cn, Z w iąu k  
u I zagran'cą

(Dokoła v-o zm mbw włosko-anfgiołskicBw)

Zindz ta si i» ywaliiacja
a więff próby

Panna Jadwiga Piłsudska w wołyńskiej szkole 
szybowcowej LOPP.

2 stycznia 1). r. został zaw arły  mię 
cł/y Anglią i W ło ch a m i gen lłem cn- 
a g n m e n t .  op in ia  o g ó 'n ośw ia tow a  w - 
działa w tym fakcie  czynnik  o  dużej 
wadze, m o g ą cy  się p rzyczyn ie  do  us­
p ok o jen ia  naprężone j atm osfery  m ię ­
d zy n a r o d o w e j  i do sk ierow ania  
państw eu rope jsk ich  na drogi współ 
pracy. T y m cza sem  ukiad, m m  jeszcze 
przebrzm ia ły  głosy pochw aln e , stracił 
ca łk o w ic ie  swe znaczenie.

Nastąpiły znane usiłowania ko  m i­
tel a n ieinterwencji.  Jednocześnie  w o j  
n a  d o m o w a  na p ó łw ysp ie  Ibery jsk im  
zawrzała na d o ln e ;  lak jedna jak i 
druga strona korzystały  z p o m o c y  z 
zewnątrz, m ó w io n o  nawet, że ll iszpa  
iiia jest już ty lko terenem walki dla 
o b cy ch  n arodow ośc i ,  po lem  operacy j  
ny tu, na k tórym  wielkie potęgi w yp ró  
b ow u ją  n a jn ow ocześn ie jsze  wynalaz­
ki z dziedziny zbro jeń  t now oczesne 
m etody  strategiczne.

\kcja n ieinterwencji natrafiała na 
coraz p ow ażn ie jsze  przeszkody , aż 
wreszcie zamiast czyn ić  postępy m u­
siała zan otow ać porażki. Doszło  do 
s\ luacn , z które j zdaw'ało się, że nie 
ma p o k o jo w e g o  wyjścia.

W  tym  właśnie m om en cie  doszły 
ra s  w iadom ości o n ow y m  zbliżeniu 
an gie łsko-w łoskim . Czy obecn ie  ma o- 
n o  wn?cej w id o k ó w  p ow od zen ia  niż w 
styczn iu ?  Nie w ah am y się o d p o w ie ­
dzieć na to pytanie tw ierdząco.

D ośw iadczen ie  pokazało ,  że w o j ­
ny h iszpańskiej nic uda się za k oń czyć  
je d n y m , m o cn y m  uderzeniem, że m o ­
carstw a się zbył dobrze  nawznjem  pil 
nu ją , b y  jed n o  z n ich  m og ło  p o zw o l ić  
sobie na otwartą akcję , bez ob a w y  
n a h c h m ia s to w y c h  represyj. Z dru 
giej s u o n y  stan ciągłego naprężenia, 
w y w o ła n y  przez wrogie stanow iska 
h  o ch  b lok ów , w łosko-n iem ieck iego  
i francusko-angie lsk iego , paraliżują 
wszelką w spó łpracę  europejską. A ta 
jest rówinieź potrzebna obu  stronom  
"Wiochy, dzięki p o d b o jo w i  Abisynii, 
stały się wiokkiim im pe, mm , jednakże 
bez kapita łów  angielskich  trudno im 
m a rzy ć  o  w yzyskaniu  orężnego z wy- 
cestwa. Anglia przebolała  już  abisyń- 
«k ;o  n iepow odzen ie . Nie leży w je j  
zw ycza jach  rządzenie się faktam i 
przeszłym i, k lóryc li  się już nie da 
zm ienić. Polityka bryty jska  jest opar 
1 1 przede wszystkim na rea lizurt .  
Dla lego też. skłania się ku zabezpieczę 
mu sw o ich  interesów' na m orzu  Śród 
z iem nym  przez dobre  stosunki z W ło  
c m m i Nie obce  je j  są także, jak  wi 
dz.imy l głosów prasy, p lany  uzyska­
nie w p ły w ó w  w Hiszpanii w razie 
zwycięstwa gen. Franco. Niezależnie 
bow iem  od  tego, k fo  w o jn ę  d om ow ą  
wygra, przyszły  zwycięzca  będzie m u ­
siał zorgan izow ać  kraj, zniszczony 
pi/.f-z d ługotrw ale walki I w tym w '  
paliku kapitały angielskie mogą odo- 
g rn  d n ią  rolę

tuty obie  strony pragną porozu -  
n’ ,enkł, nie trudno doń  znaleźć drogę, 
la ,  którą wybrali męż.owde stanu an­

gielscy i w łoscy , jest m oże  m ało  c iek  
łow na, ale kto wie czy  nie skuteczniej 
s /a  od  zbyt spiesznie /a w iera n y ch  u- 
k ladów

T rud n o  w obecn e j  chwili przesą­
dzić  jak się cała rzecz rozwinie . A m ­
basador  w łoski p G rand i ozna jm ił  
angielskiem u prezesowi ministrów, 
że Mintoxli.fii by łb y  golów  nawiązać z 
nim ściślejszy kontakt. Nastąpiła w y ­
miana przy jazn ych  listów C ham ber­
lain —  Mus.solini, w yw iad  ministra 
Ciano, p rzy jęc ie  przez niego w R zy ­
mie am basadora angielskiego p. 
D rum m onda , a następnie charge d ‘af 
faires p. łngrama. O becnie  włoskie

W  spraw ie  h iszpańskiej Polska od  
sam ego  początku w ypow iedz ia ła  się 
za zasadą n ieinterwencji,  k tóre j i d a ­
lej bez (żadnych zastrzeżeń przestrze­
ga. D o w o d e m  p o w y ższe g o  jest „usta ­
wa z dn. 3. VII.37 r. o w ykon yw an iu  
zasady n ieinterwencji w spraw y w e ­
wnętrzne H iszpanii", og łoszona  w dn. 
12 lipca r b. (Dz. U. R. P Nr. 51, poz. 
390). P ow yższa  ustawa zabrania pols 
kiaa statkom m orsk im  i pow ietrznym  
p rzew oz ić  d o  Hiszpanii, posiadłości 
h iszpańsk ich  i łiiszpańslk. M arokka 
broni, am u nic ji  i wszelkiego rodzaju  
materiału w o jen nego , statków p ow ie ­
trznych : ich  części oraz osób , które  
zamierzają wstąpić d o  wojsk  stron 
walczących  w Hiszpanii. W inn i naru­
szenia p ow yższe j  ustaw y, c h o ć  liy nie 
umyślnie, pod lega ją  karze aresztu do

j koła p o lityczne  Iw ierd /ą , że m in id er  
| Ciano uda się w podróż  do  S/Jkocji, 

gdzie się spotka z p Neyillc Chamber 
la i nem.

Pertraktacje  w łosko-bry ły jsk ie  od 
będą się w R zym ie  d op iero  w pażdzier 
niku. Jest w ięc dość  czasu na prze 
prowa,(lenie rozm ów  w stępnych  nie 
ty lko  między obu stronami, ale prze 
de wszystk im  z innymi m ocarstw am i 
za interesow ani mi A że, jak  zaznaczy 
liMny, polityka w rog ich  b lok ów  nic 
dała rezultatów, m ożna przypuszczać, 
że próba  porozum ienia  m a obecnie  
większe widc ki p ow odzen ia , niż 
przed  k ilkom a miesiącami.

lat d w óch  i g rzyw n y  d o  w ysok ośc i  
n ieograniczone i, a lbo jed n e j  z tych 
kar. Ściganie p rzestępców  należy do
sądów  okręgow ych.

I staw a pow yższa  weszła w życie 
12 lipca 1937 roku. Sic.

Wycieczka Centr. Inst. 
W. F. za granicę

W A R S Z A W A , (Pul). W y je ch a ła  z 
W a rsza w y  wwcieczka Centralnego In 
slyfulu  W . F-, w sk ład  której'weszfli: 
dyrekcja , pro fesorow ie , abso lw enci i 
studenci w liczbie CG osób.

Zadaniem  w ycieczk i jest naw iąza­
nie bezpośrednich  kontaktów ’ z M ło ­
dzieżą Rumunii. Rułgarii, Jugosławii 
i W ęgier , oraz poznanie  kra jów  ba ł­
kańskich , których  m łodzież  studiuje 
w  C IW F.
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S O L A N K A  D C  P I C

KĄPIELE S O L A N K  
B O R O W I N  
KWASÓW 
T L E N
p i a n a

ELEKTRO i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .  

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
P O W I E T R Z A  I R U C H U .  K Ą P I E L E  KAS

P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M  I 
Sezon tnva od 15 maja do 1 pażdzierm

Intern Oyrekcja Zakładu I Kom.jjt Zdrojowa w 
Uzdrowisk w Warszawla oraz wszystkie piacówkl .Orbisu* w I

Od wczoraj w Polsce grozi
SUROWA ODPOWIEDZIALNOŚCI...

za interwencją w sprawie hiszpańskiej

Reproduku jem y fragment z M ię dzyn arod ow e j' W ystawy św ia tow e j w Paryżu. N i  
zd jęc iu  w id z im y  od  lew e j strony pa w ilon  w iosk i, rosyjski i n ie rń eck i.

Światowy kongres śpiewaków w Budapeszcie

W  Budapeszcie o d b y ł się os la fn io  m ię dzyn a -od ow y zjazd chórów  i zespo łów  
śpiewaczych, w którym  w z ią ł udzia t chór K o le jow e go  Przysposobienia W o  skowe 
go  „H e jn a ł"  ze Lwowa. Podczas de fila d y  jaka o d b y ła  się w  ramach kongresu, Po­
lacy zyskali sobie ogo lną  sym patię ze strony w ęgiersk ich w idzów . Nasze naro 
dow e stroje, w ja k ie  b y li ubrani po lscy śpiewacy w zb u d z iły  szczery entuzjazm. 
Z d jęc ie  przedstaw ia fragm ent z de fila d y . Na pierwszym  p lan ie  chór KPW  „H e jn a ł"

ze Lw owa.

W  Szkole Szybow cow ej L0P P  na Sokole G órze po d  Krzem.eńcem szkol, się w p i 
lo td iu  szybow cow ym  p. ja d w ig a  P iłsudska. Panna Pitsudska w ykona ła  juz p o d ­
stawowe ćw iczenia szko len iow e, a m ia no w ic ie  t. zw. k iw anie, a obecn.e odbyw a 
f. zw sznurowania i skoki, ja ko  wstęp do lo j iw  ś lizgow ych Z d jęc ie  przedstaw ia 

p. Jadw igę Piłsudską na szybowcu „W ro n a "  w m om encie startu.

Z Międzynarodowej Wystawy Światowej w Paryżu
1 WJ i I.I i I„.

tm n r.fem  proj>:igaiKlowyin Polski.
I WiJno bierze w tym trium fie nie 

bida udział gdyż znany dobrze wilnia­
nom janht „Zaw isza Czarny" i jego dziel 
na załoga budzi wśród żeglarskiego naro 
lin Holendrów podziw i entuzjazm. Tym 
m ilej jest nam zam ieścić koresponden­
cji; nadesłaną z |>okladu Zawiszy Czar­
nego" przez jednego z członków  jego flilo 
duvianej załogi. (Ke<l.)

A m ste rd a m , 7 .V III .1 93 7 ,

Gdy „ Z a w s z a  C zarny" po  p ię c io ­
d n iow ej podróży , zawinął do  potrtu w i 
l j i inm den , rozp oczę ło  się wielkie s /o  
low a n ie  i w królce  s / k uner nasz św ie ­
cił c /y s lo śc ią .

Port w Ijunniden  est nieduży i 
sio nowi coś  w rodzaju awanportu dla | 
im stordamu, z którym  łączy się za 

p o m o c ą  Nord Sea Ganal, blisko dwu- 
d / i c s t o p  i ęc i ok  11 o i n e I r o' w c j  długości. 
Paziom  w od y  w kanale jest wyższy 
niż o tacza jących  go p o i  i dróg, to te- 
gdyśm y we środę, i .  Y I l l  ruszyli t e  
AoistPTdam u—  w szyscy fo togra fow ie  
zgrom ałt/i li  się na dziobie  i rozpocze  
ła sie wirlka uczta fo tograficzn a . P o ­

wszechny zachw yt wy w oli  wały wiel­
kie mosty, ob ra ca ją ce  się aby p rze ­
puścić  statki,' b o  trzeba pamiętać, że 
do  Am sterdam u doch od zą  największe 
transatlantyckie parów ce .

Odrazii p o  p rzycu m ow an iu  i po -  
w bud u naszej załogi przez delegację  
po lsk ie j w yp raw y  „ a Jam boree  d o ­
staliśmy zwoln ienie  na ląd.

Ponieważ sz.li.śmy zupełnie bez 
planu, w ęc trafiliśmy do  dzie lnicy  
p o r to w o -b a m ilo w e j  i stanęliśmy zdu­
mieni —  tyle ivaiu op ow ia d a n o  o czy  
stości H olendrów , a tu brud na uli­
cach  gorszy niż na R udnick ie j i Za- 
y a l n e j k o ł o  Drew nianego Rynku w 
dzień targowy. Pełno papierów  na u- 
hcy, k oszów  mi śmiecie m ało  ,a i te 
co  są stoją puste.

W następnych dn ach, oczyw iście , 
zmieniliśmy zdanie. —  N ow oczesne 
dzielnico są bardzo  1 idne, dobrze roz 
pkuiOwa.no i zabudow ane ładni mi do 
mami, og lądając piękne, sz-erokie as- 
ia ltow ane ulice z przykrośc ią  w sporni 
n iliśmy dziwolągi wileńskie, jak pla 

, cyk trójkątny za b ia łym i słupami na 
Pohulance, znakom icie  utrudniający 
ruch czy też przi dzi wną regulację  od 
l in k a  Ż a k ie to w e j  ko ło  gm achu l  ni­
wą rsetetu. Tu na Chodnikach ruch

jos-t m ały , za to jezdn ia  zalana jest do 
s łow nie roworzysfam i. \ut jest stosuu 
k o w o  niedużo, ale porządnie, a nie­
które  aerodynam iczne P accardy , Ca­
dillac i itp. są wprost śliczne.

Całe miasto popczerzynane  jest 
siecią kanałów, które na planie wyglą 
dają  jak pajęczyna z ośrodk iem  koło  
centrum  portu  i d w orca  g łów nego. 
R ursuje  p o  nich m o c  barek i łodzi 
m otorow y ch , a p rócz  lego specja lne  
b  dzie, k tórym i za 75 ct m ożna o b ­
jech ać  ca ły  Amsterdam.

Stare miasto ma specja lny  ch ara ­
kter: wąskie, wysokie  dom y z dużą 
ilością m ałych  okien .stoją ściśnięte 
nad kanałami, ś c ia n y  ich dosłow nie  
lśnią czystością, a przez okna parfero 
we w idać  w ieczorem  mieszkania b o ­
gato urządzone, H olendrz i  na ogół 
są bardzo  uprzejm i, ale rozm ow a  z 
nimi jest trudna, pon iew aż zarów n o 
po niemiecku, jak i po francusku m ó ­
wią niew yraźnie  i ze. sp ecy f iczn ym  ak 
centem. Sam język holendersł i robi 
wrażenie poprzek ręcan ego  platdeii-
tsclda.

Zycip jest tu, jalk na nasze stosun­
ki dość  drogie , c h o ć  są i ,rzeczy b. ta 
nie, nip. buty k os /tu ją  2— 3 gwWdeny, 
t. j. ok. 8 9 zł. ( Iwoce są dość  drogie,
np. jabłka, gruszki i w inogrona  —  ok. 
1,80 zł. za kg tyłko banany kosztują 
3.» ct. czyli ok. 1,05 zł. i »  kg. to też 
ob jadam y’ się nimi w prost  n ieprzy­
zwoicie.

Gdyśmy, korzysta jąc  z u prze jm o 
ści kapitana norlu, zwiedzali ł io low ni

kiom  port  i stocznie, jeden  z inżyn ie­
rów , zapy tany c o  sądzi o popraw ie  ko 
niunktury, odpow iedzia ł,  że do  nowe 
go roku, a najdalej do p o ło w y  przysz 
ł i g o  „będz ie  już wszystko d o b iz e “ . 
T ym czasem  jednak m o c  d o m ó w  i mie 
s>Jkań świeci szyldam i „T e  n u u r"  —  
do w ynajęc ia  i „ T e  rook  ‘ —  do sprze­
dania.

Pól holenderskich  widzieliśmy d o ­
tychczas niedużo, tytko z pokładu 
„Z a w is z y "  idąc kanałem  i z okien k o ­
lei, jadąc na Jam boree, które odbyw a 
się k o ło  llaarlem . W id a ć  w ysoką  I ul- 
lorę  i dobrą uprawę, jednak, również 
w brew  popularn ym  op ow iadan iom , 
sporo  jest n ieu ży tk ów .

W yp ra w a  polska' na Jam boree li­
c zy  700 harcerzy, ale ruchu robi zna 
c /n ie  w ięce j niż 5.000 Anglików , c o  
bardzo  drażni tych ostatnich, tym 
bardziej, że zarów no o b o zy  nasze są 
najczystsze i najporządniejsze, jak i 
pok azy  lądow e i lotnicze cieszą się ta 
kim pow odzen iem , że będą p o w t ó r z o ­
ne dziś przed  kró low ą  W ilhelm iną.

Nasze zwiedzanie Am sterdam u og 
ranicza się do oglądania portu, m uze­
ów’ i „ ła z ik ow im iu "  p o  ca łym  m ieś­
cie. M uzeów  A m sterdam  posiada ok 
20, to też nie ma m o w y  abyśm y je 
wszystkie obejrzeli. Ryliśm y już w 
trzech chyba najbardziej w a r h e h  w i­
dzenia, t. j. R ijksm useum  —  Muzeum 
Państw ow e, zaw iera jące  praw ie wyłą 
cznie obrazy  (ponad 3000) w tym d u ­
żo dzieł starej szkoły  h o lendersk ie j ,. 
RenibraniRein na czele, następnie Mu

zenm k o lon ia ln e  naprawdę v,spania- 
łe, za jm ujące  cztery  pięlra o lbrzym ie­
go gm achu  i wreszcie Fcheepyart Mu 
seum —  M orskie m uzeum również h, 
obszerne, zawierające m o c  modeli, 
p lan ów , m ap it p., a więc szalenie 
ciekaw e dla nas, ludzi k o ch a ją cy ch  
w odę  i morze. D os łow nie  nie mogliś  
m y  się stamtąd w yrw ać  i, o  zgrozo, 
przetrzym aliśm y cały  personel muzę 
um d o  16,20, c h o ć  termin zam knięcia 
m uzeum  b y ł  o IG, a ludzie są tu b 
punktualni.

Dziś zn ów  byliśm y w Radzie Mia 
sta Amsterdamu, sk ładając  w prezen­
cie od R ady Miasta W arszawy obraz, 
prz odstaw iający fragment Starego 
Miasta.

W ręczen ie  obrazu od by ło  się b. 
uroczyście , a burmistrz \msterdamu 
ma w najbliższych dniach rew izy lo - 
wać nas na pokładzie  . Zawiszy Czar­
nego" .  D otychczas  w id /je i iśm i z icho 
dnią część portu wraz ze stoczniami 
i dokam i. Ciekawie był budow any 
port dla prze tw orów  ropv : m ia n ow i­
cie w ybu d ow an o  całą część  portu  z 
k eson ów  tak jak w Gdyni, ale na su­
cho, a dop iero  potem  zalano go w odą .

Z n iecierpliw ością  więc o cz e k u je ­
m y pon iedz ia łkow ego  dalszego zw ie­
dzania portu  oraz w y jazd u  na zanik 
nięcie Jam boree podczas  (którego 
dziem y d e f i low a ć  przed  k ró low ą  W i l ­
helminą.

3. W ,

— o O o —

f i i i n m  -  J t t i i i  f ó i i y '
, (List z pokłada „Zawiszy Czarnego“)

3 oby! nfszych harcerzy na Yam bom e w 
jtob lm i Amsterdamu jcvl jednym  wielkim
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Lotnictwo w Rosji Scwieiklsj
W ojna  chińsko japońska, tocząca s ą 

w bezpośredn im  sąsiedztw ie w schodn ich  
gran ic  ZSRR. b l i ie j ,  an iże liby  na p ie rw ­
szy rzut oka się w yd aw a ło , in te resu je Sc- 
Wiety. Z je d n e j strony stają się one na- 
tuarlnym  ź ród łe m  zaopatrzenia w  SDrzęt 
w o jenny m a ło  up rzem ysłów . Ch n, a 
z d ru g ie j strony jakieś n ieoczek iw ane w y 
darzen ia na gran icy  m ongo lsk ie j tub man 
dżursk ie j ła tw o  m ogą arm ię sow iecką Da 
le k ie g o  W schodu w ciągnąć w  w ir  w o jny .

W  w o jn ie  dzis ie jsze j, nowoczesne j, 
szczególn ie  w  p ierw szych je j fazach m o­
b iliz a c ji i koncen trac ji, d o m iru jącą  ro lę  
odeg ryw a  lo tn ic tw o . D la tego  też d o b rze 
Jest w iedz ieć , jak  się przedstaw ia p rz e ­
m ysł lo tn iczy  i w yposażenie arm ii sow iec 
k ie j.

W łaśc iw y  'o z w o j przem ysłu lo tn icze go  
W Sow ietach rozpoczą t się podczas p>erw 
szego p lanu p ię c io le tn ie g o . O sobna część 
łe g o  planu kon kre tn ie  usta liła , ja k im i d ro  
gam i musi po iść organ izacja  p*zem ysłu 
lo tn icze go  ( je g o  w ytw órczość masowa. 
O be cn ie  istn ie je  w Rosji 10 fab ryk  p ła- 
tow có w  przystosowanych d o  p ro d u k c ji se 
ry jn e j. Z *ej 'lośc i trzy znajdują się na Da 
łe k im  W schodz ie  i ich zadaniem  Jest w y ­
łącznie z a o p a tryw a ł.e  sam odzie lne j ar­
m ii. W  ten sposób armia Bluchera, je że li 
chodz i o lo tn ic tw o , jest Drawie Sarnowy 
s'*rcza!na. Pozostałe sześć fab ryk , zaopa 
trzonych w nowoczesne ob rab ia rk i i urzą 
dzenia, m oaa p ro du kow a ć roczn ie o ko fo  
3000 sam o lo tów  w o jskow ych . O prócz te ­
go  is tn ie ie  w y tw ó rn ia  w o dn op ta to w ców , 
k tó re j m ożliw ości p ro du kcy jne  wyrażają 
się cytrą 300 jednostek roczn ie S Vno!o ty 
turystyczne, spo rtow e i kom un ikacy jne  są 
w ytw arzane w  zakładach le n in g ra dzk :ch.

Odo!c fab ryk  p ł a iow cow ych  is ln ie lą  4 
za k ła d y  p roduku jące  s iln ik i lo tn icze Je­
de n  z nrch w ytw arza s in ik i w łasne j kon 
s fru k tji, pozosta łe  w e d łu g  licency j zagra- 
cznych. Są to : W rig h t, G nom ę Rhone i 
H :spano Su.za. Roczna p ro d jjcc ja  wszyst­
k ich fab ryk s iln ików  wynosi o k o to  12,000 
sztuk. C y frę tę w y tw ó rn ie  w  najb liższym  
czas?e zam ierzają p o d w o ić , a to przez 
usp_aw n:e n :e p ro d u kc ji i zastosow. n o w ­
szych m e tod  pracy na no w e go  fypu  o- 
brao iarkach . C a ły n iem al sprzęt pom ocn i 
Czy w  w yposażeniu sam o lo tów  jesł wyra 
b iany w  kraju na zasadzie licency j zagra- 
cznych, Z ek lado  naukow e wyższego, śred 
n iego  i n iższego typu  szkołą dużą ilość 
Inżyn ierów , tecnnncow i ro b o tn iko w , jed 
nak n iezby t skutecznie, O  ile  w  fa b ry ­
kach sam o lo tów  stan personelu techn icz­
nego  lest jako  tako na poz.om ie , o ty le  
V/ zakładach w ytw arza jących s iln ik i spra 
wa przedstaw ia się znacznie g o rze j: ani 
p rzyg o tow an ie  teore tyczne, ani praktycz­
ne nie  o d p o w ia da ją  należytem u poz iom o 
w i. Jest to bo da j najsłabszy punkt sow iec 
k iego  p rzem ysłu  Icriniczegc. N a jlepsi in- 
żyn .u row ia , p rzedstaw ia jący m ateria ł o 
w ysokim  poz iom ie  naukowym , są ześrod- 
kow an: w trzech instytucjach naukow ych: 
Instytut C entra lny aerodynam iczny, Cen 
f ra h y  Instytu t S iln ików  i Insfy łu t M a lesa  
łó w  Lotniczych. O  nowym  sprzęcie deey 
du je  i od b ie ra  go Instytut D ośw iadczalny 
Sił Pow ieTznyeh w S ze łkow ie  p o d  M o 
skwą

W  Ciągu ostatn ch trzech lat szczegół 
ną uw agę zw rócono na m odern izację  lo* 
n ic łw a i w  zw iązku z tym op racow ano sze 
reg p ro fo iy p ó w  o do b rych  własnościach 
aerodynam  cznych. Na czo ło  wysuwaią 
się- p o*o lyp  sam olo(u m yś liw skiego z sil 
n ik iem  H ispano Suiza, 22 tonow y, T B 6

oraz bo m bo w y o duże j szybkości p rze lo  
ło w e j, zab iera jący ła dunek 2000 kg bom b 
na o d le g ło ść  ok. 2000 km. W e d łu g  d a ­
nych prasy ang ie lsk ie j, sow ;ecka flo ta  p o ­
w ietrzna dysponu je  o k o ło  4,500 sam olo­
tów , z czego za ledw ie  jedna  czwarta sta­
now i sprzęt nowoczesny, w y p ro d u k o w r 
ny w  c iągu ostatn-ich dw óch  lat. Resztę sta 
now ią  sam olo ty m nie j w artośc iow e I prze 
starzałe, n ie je d n o k ro tn ie  pochodzące jesz 
cze z r, 1927— 29. O raan izacja  lo tn ic tw a 
wojsk, p rze w id u je  poaz ia* na: 3 samo­
dz ie ln e  arm ie, lo tn ic tw o  w spó łp racu jące  z 
w o jskam i z iem nym i, lo tn ic tw o  m arynarki 
w o jenne j.

O lb rzym ie  przestrzenie Rosji wym aga 
ją w tęks^ej ilości lo tn isk, w yko rzys tyw a­
nych zarówno przez lo tn ic tw o  w o jskow a

jak i lin ie  kom unikacy jne, Ilość w iększych, 
le p ie j zorgan izow anych lo tn isk wynosi 
o k o to  220. Szereg lo tn isk o w yb itn ie i 
szym znaczeniu stra teyicznym  są z a o p j 
trzone w  hangary podz iem ne , zabezp ie ­
czone konstrukcją że lbe tonow ą.

Rosja Sowiecka, posiadająca wszystkie 
w ym agane d o  fab ryka c ji lo łn .czne j su 
row ce w  ilości o lb rzym ie j i nader swoisfy 
ustrój w ew nętrzny, n ie  bacząc na ciężą 
ry ponoszone przez ob yw a te li w  sposób 
przym usowy, posiada o lb rzym ie  m ożliw e  
ści pow iększen ia  swych s ił zb ro jnych , a 
szczególn ie  lo tn ic tw a . Skłonna d o  prze 
sady prasa bo lszew icka w ie lk im  głosem  
irą b ' na alarm i zapow iada zw iększenie 
ilości sam olo tów  r.'o /000.

Sf. P.

As lo tn ic tw a  sow ieck.ego  G rom ow  w chw ili, gd y  te le fonu je  d o  M oskw y o swym 
prze lo  |ie  przez b iegun  do  A m eryk i.

U.S.A. wydzierżawia okręty wojenne Brazylii
Prasa amerykańska po da ła  p o d  d u ­

żymi nag łów kam i w iadom ość, ze rząd 
S ianów Z jednoczonych  pos tanow ił wy 
dz ierżaw ić  6 k o n trio rp e d o w có w  w ch o­
dzących w  skład (lo ty Stanów —  rządow i 
b razylijsk iem u.

Jako sumę dzierżawną określono w y ­
sokość stawek asekuracyjnych, k tóre bę 
dą pokryw ane przez rząd brazy lijsk i. De­
cyzja rządu am erykańskiego jedyna  w 
h is to rii Stanów, kom entow ana jest w  urzę

d o w /c h  ko łach w aszyngtońskich jako  
chęć okazania pom ocy s.ostrzanej repu 
b lice  am erykańskie j przez w zm ocn ien ie  
je , s ity ob ronne j. W  ko lach tych tw ie rdz i 
się rów nież, źe rząd am erykański nosi sie 
z mysią okazania p o d o b n e j pom ocy (ak 
że innym  państwom  A m eryk i łac ińsk ie j. 
K on frto ip e d o w ce  am erykańskie, k łó re  zo­
stały w ydz ie rżaw ione  rzędow i b ra z y lij­
skiemu, zna jdu ją  się w stanie ca łkow ite j 
zdo lności w o jenne j.

S ło ń c e  n a  f la d z e  ja p o ń s k ie j
Sionce na fladze japońskiej —  czerw o­

na kula słoneczna na rialym tle —  mimo 
ii  związane jest z milom o jira matce ja p oń ­
skiej rodziny cesarskiej, bogini stońca flino 
mikami, inaczej zwanej Amalerasu Omikami, 
dopiero stosunkow o niedawno stało się 
< n blematem narodowym .

M is t r z o s t w o  w obieraniu raków
Uczęszczany pensjonat nadm orski na 

f. zw. „D u ńsk ie j R:w ie rz e " b y ł w  tych 
dn iach św:adkiem  n iezw yk łeg o  konkursu. 
O to  k ie dy  znu dz iły  się juz tu rn ie je  p 'ęk - 
ności I u rody, postanow iono  og łos ić  kon 
\u rs  na ob ie ran ie  rakćw .

Konkurs zosla l zo rgan izow any w  s łyn ­
nym pensjonacie „B e lle v u e " . Na pod ium  
zasiad ło  I :zne g rono  pań, przew ażnie 
Dunek, k ló re  m ia ły  wykazać się przed 
oczym a zgrom adzone j pub licznośc i spraw 
łtym  p rzygo tow yw an iem  raków . P ub licz­
ność oraz trzyosobow e ju ry  ś le dz iło  p i l­
n ie  pracę znacznego zespołu konkursis 
fek. W yn ik  'e j ryw a lizac ji nie kazał na 
s ieb ie  d łu g o  czekać. N>e u p ły n ę ło  nawel 
20 m inu ł a już pierwsza osoba zam eldo

w ala ukończenie swego zadania. Jury po 
naradzie s tw ie rd z iło  idnak, że pani la 
p rzysposob iła  po rc ję  raków  n ie d o k ła d n ie  
w obec czego zmuszone b y ło  wye im lno 
wać ją z w yścigu o pa lm ę pierwszeństwa 
M istrzostw o zdo b y ła  w czasie 28 m ' iu ł 
córka rybaka Erna Jensen z H om bak. 
Z w yciężczyn i uzyskała że lon  pam iątko 
wy, dyp lo m  m istrzowski oraz cenny zega 
rek z bransoletką.

Prasa duńska, zajm ując się turniejem , 
zwraca uwagę, że w  walce o ten o ry g i­
nalny konkurs uczęstn iczyly pan ie  ze 
wszystkich sfer, wykazując pe łn e  zrozu­
m ienie d la  p raktycznego i p ro p a g a n d o ­
w ego celu ca łe j im prezy.

Pechem Amerykanin
R adiostacje Stanów Z jednoczonych  

p rze p ro w a d z iły  przed m ikro fonem  in 'e re - 
sujący w yw iad  z na jw iększym  pechow cem  
jak i ży je  #  U, 5 A . Jest nim 61-le tn i dru- 
ka rz-lino typ is ta  James Geelan. W  os'af- 
n ich 35 latach u le g ł on praw ie 210 razy 
licznym  w ypadkom  i katastrofom

jam es G eelan zna id ow a ł się 14 razy 
p o d  sam ochodem , 18 razy do zna ł z łam a­
nia nóg, w ie lo k ro tn ie  uczesln iczyl w  licz 
nych w ypadkach i karam bolach k o le jo ­
wych, m o tocyk low ych  a nawet d w u k ro t­
n ie  w  lo tn iczych. O sta tn io  James G eelan 
pos tano w ił unikać wsze lk ich środków  lo 
kom ocji. W ówczas z ły  los i dz.w ne fa­

tum wiszące nad je g o  g ł ow ą ukara ło  go  
innym  sposobem  podczas składania ma 
te ria łu  w  je dn e j z w iększych drukarń 
spad ł c iężk i m agazyn lin o lyp u , raniąc mu 
ręce lak n ieszczęśliw ie, że przez d łuższy 
czas nie będz ie  zdo lny  do  p.acy

Rozmowa, jaką p rze o ro w a d z ił speaker 
rozg ło śn i z pechow ym  Am erykan inem , 
w zbudza ła  n iezw yk le  za in łeresow anie 
w śród słuchaczów  amei ykańskich, którzy 
w spó łczu jąc c ie rp iącem u druka rzow i i je ­
go  liczne j rod z in ie , p rzesyła ją  mu niemal 
codz ienn ie  o b tile  da tk i na utrzym anie... 
d o  nas 'ępnego w ypadku .

Pierwsze znane sztandary japońskie z I 
w jio Chr. byty całe białe bez żadnych rai-
biem alów. Panująca na przełom ie VI j VII 
stulecia cesarzowa Suiko kazała ozd ob ić co 
Karską In g ę  emblematami słońca i księżyca. 
T ik ą  samą flago kazat wciągnąć na maszt 
pałacu cesarskiego w wieku następnym ce­
sarskiego u- wieku naslęjmym ?esarz Mora- 
mu z okazji święta \ ow ego Roku.
W  XII w. sztandar z emblematem słońca 
b\ ł używany tylko w pałacu cesarskim. Stał 
r,n się sztandarem wojennym  w XIV w. za 
cesarza Godaigo. W ów czas lo |M>jawiła się 
po raz pierwszy czerwona kata słoneczna 
na b ia lim  tle.

W  i olk i wódz japoński, T o jo lon i Ilidejo- 
szi (1536 —  1598) kazał zatknąć flagę ze 
słońcem na okrętach w ojennych, 7.a trzecie 
go .szogunn z rodu Tokngawa, w XVIII w., 
w jego herbie ofiejn lnem  b\t obraz słońca, 
a pod koniec rządów lego rodu (XIX w.) ja- 
pońskie statki handlowe, płynące jk i ouicyi Ii 
wo-dnrh. miiity flagi ze słońcem.

Flaga z e-mbicmalem s’ońca stała się Ha 
gą państwową dopiero w- r. 1870 na m ocy 
decyzji rządu wielkiego riform alina  Japo 
nii, cesarza Meidżi. 7. jwirząlku m ogły s ’ ę nią 
pesłngiwać tylko urzędy adm inistracji pi.ń 
slw ow ej i flota, a dopiero od r. 1872 stała 
się Hagą narodową.

cm.

Szympanse ofcupowsły 
park

Z je d n e i z k lin ik  w N eapo lu  
z b ie g ło  k ilkanaście szym pansów d o ­
starczonych lam celem  p rzep row adze­
nia eksperym entów  naukowych Z w ie rzę ­
ta s c h ro - iły  n ę  d o  k ró lew sk iego  pa tku 
Cam po C im on ło , gdz ie  uk ry ły  się w gą ­
szczu drzew . M im o  w ie lo k ro tn ie  p rzepro  
w adzanych o b ła w , szym pansów nie zd o ­
ła no  dotychczas ująć. Ucieczka m ałp, 
k ló re  schron iły  się w  parku kró lew skim , 
ściąga l ;czne rzesze ciekawych, grom a 
dzące się poza og rodzen iem  w nadzie i, 
iż uda się im zob iczyć p rzyna jm n ie j je d ­
no ze zb .e g iych  zw ierzą!. W ła d ze  po i, 
cy jne  i s łużba o g ro d u  zoo lo g iczn eg o , k łó  
i-a zo rgan izow a ła  fo rm alne p o lo w an ie  na 
z b ie g łe  zw ierzęta, są zdania, że m ałpy 
n ie  opuszczają og rod u . M im o  to  jednak 
nawef w  nocy czuwają specja lne poste ­
runki w o k o ło  parku.

Bocian w grudnfu
W  ostatnim  num erze W iadomości sta­

tystycznych C zechosłow acji o p u b lik o w a ł 
do cen ł un iw ersytetu praskiego d r Liszka 
interesujące dane. Na podstaw ie  tych d a ­
nych na jw ięce j dz iec i w  C zechosłow acji 
rodz i się w g ru dn iu  i to w okresie świąt 
Bożego Narodzenia. Na d rug im  miejscu 
w yróżn ia  się w rzesień W  miesiącu tym 
szczególn ie  liczne są u rodz iny  niem o 
w lą t p łc i żeńskie j. Natom iast w  okresie 
w iosennym  liczba u rodzin  zm niejsza sie 
znacznie. Przeciętna liczba zqo nó w  w 
kw ie łn iu  I w  maju na te ren ie  ca łe j Cze 
chos łow acji wynosi dz ienn ie  167, tym cza­
sem na św iał p rzychodz i ty lk o  93 dzieci,

Dlatzcqa tak chĘtnir
p a p m y ?

Profesor holenderski van Olden prow a­
dził rlhigolrwającc badania nad wpływem  ty 
fontu na organizm  ludzki i nie zadowalając 
s >  tym —  skierow ał szereg pytań pod ad­
resem kilkuset osób, chrąc otrzym ać dokład­
ne i szczegółow e odpow iedzi na pytanie, dla 
czego palą i jakie odbierają  wrażenia p od ­
czas palenia.

Z otrzym anych odpow iedzi nie można by 
to wysnuć pozytywnych wniosków, niektó­
rzy przyznawali, tź palenie wpływa uspoka­
ja ją co  na nerwy, inni znów stwierdzili, że 
palenie .sprawia Im przyjem ność, aczkolwiek 
nie m ogliby określić dokładnie dlaczego.

Zastrzelenie p allcjanta
W o  wsi G orzno, pow  lubelski został 

zabity z broni palnej —  komendant tam­
te jszego  posterunku sf. przód. Jarl 
M ościcki

W ypadek  wydarzył się k o lo  poste­
runku. Sprawcy zabójstwa nie wykryto.

Do e g za m in ó w
p rzy g o to w u je  d o św iad czon y b. n au cz , 
gim n . -w z a k re s ie  p ro g ram u  now ego  
l  d aw n ego typu gim n. S p e c ja ln o ść : poi 
sk i, m a te m a ty k a , fizyk a, p rz y ro d a . 
N au k a solid n a. O p lata  p rzy stęp n a. 
Z gło szen ia: do  red ak cji . .K u rjc ra  W i­
leń sk ieg o " p o  godz. 7 ,3 0  w iecz. Iu'b 
te lefo n iczn ie  nr. 4—84, o o k ó j 45, od  

godz. 11 ra n o  do 7 w iecz.

Sprewy urbanistyczna
Spotkałem go na ulicy Zakrelowej. Stał 

przed gm achem kolegium im. Czartoryskiego 
—  m niej w ięcej w ok olicy  Zakładu Z rudo- 
gi U. S. B. —  i gapił się na robotników  zają 
tych właśnie śniadaniem przy gładkiej jezd 
ni. Może lo  zresztą nie byli robotnicy, tylko 
bezrobotni, ale ta kwestia jes dla nas ob o ­
jętna.

—  Co? — zapylałem — podoba się panu 
tutaj? Przyjem nie? Ruch. Praca. W idać, że 
s'a, nareszcie W ilno ruszyto. Zobacz pam tył 
ko, jak  pracują te maszyny.

Rzeczywiście, po wąskiej zaprojektow anej 
jezdni, Wysypanej tłuczonym i kamieniami, 
suwały się dwa wielkie walce. Dla rozm aito 
ści jeden b y l parow y, drugi spalinow y, ale 
e ta  wyglądały bardzo ważnie. Trochę im by 
ło ciasno, ale ta kwestia jest również bez 
znaczenia.

—  A widział pan —  zapytałem —  jak wy 
giąda ulica T rocka? A co się ro lo  na placu 
Katedralnym?

—  T o wszystko mi nie im ponuje — od ­
rzekł —  widziałem rzeczy ciekawsze. Cho­
ciażby u nas w  W ilnie. Co pam jk i  w  i e o  moś 
cie Zwierzynieckim ? Rem ont, panie potrwa i  
pięć lat. Proponow ałem , żeby zrobić Kolej­
kę linową przez rzekę, ale zakrzyczcli mnie. 
Powiedzieli, że przecież kolejką linow ą niw 
•ri żna przewozić autobusów. Zbudowali 
więc moistek obok Ale do tego mostka jesz 
oze nie m ożna się dostać. Prawda, jaki kapi 
T in y  kaw ał? Gościa odw ożą  autobusem do 
noM u Zwierzynieckiego, a tam raptem nie*

łodzianka: przejść można tylko przez most 
Zielony. Czekam na lo, aż zacznie się re­
nu n,l dużego mostu.

—  T o z pańskiej stromy złośliwość.
—  A dlaczego mnie nie posłuchali T eiaz 

v!ko patrzę, gilzie m ożna lim jak iego figlfli
spłatać. Ot tutaj na Zakretowej, to jakoś nie 
wychodzi. Tam ten doinek tylko do połow y o - 
tynkowany, ale to dla mnie nie pociecha. 2* 
chodnik będzie na trzy czwarte ulicy, to też 
nic w ielkiego. Ale mani joden świetny kawał.

—  Cóż takiego?
—  A nikom u pan nie p o w ii?
—  Niikomu nic powiem .
—  M'a pew no?
—  MTa pewno.
—  D aje pan słow o?
—  Daję.
—  Mo niecli pan wreszcie pow ie na se­

rio. Obiecuje pan nikomu nie zdradzić m oj# 
go kawału?

—  Obiecuję.
—  Panie, wie pan, że po-d torem k o le jo ­

w ym  i ulicą K olejow ą przekopują tunel? 
Tylko tss... żeby nikt nie słyszał. Otóż o b ca  
tego. m iejsca o  kilka kroków’ jest przejście 
pod torami kolejow ym i Nawet i wozem  prze 
jechać m ożna. W ie pan: w przedłużeniu u- 
licy Ostrobram skiej, w stronę Lipówki. Otóż 
ja im nic n ie m ówię, ale jak  len tunel prze 
kopią, to pokażę im ten. przejazd i dopiero 
będą mieli głupie miny. Stary przejazd t> 
parę kroków  od  nowego tunelu. II :, he, he.

Zrob iło  mi się nieprzyjem nie. Może już 
lepiej zrob ić tę kolejkę linową przez W ilię. 
Apeluję do władz urbanistycznych: zróbcie 
kolejkę. Będzie to znakomite rozw iązanie 
problem u przebicia ślepej arterii M ickiew '- 
cza, która arci-hteklonicznic nie może dotąd 
stanowić żadnej całości... i - ogóle.

Bo co hy siępotem miała taka morda cie­
szyć z cudzego nieszczęścia.

I). T. F
B B B B n n n B B D m

Zatęsknili do..- areszfu
Do dyżu rnego  po lic jan ta  o godz. 22 

w  w artow n i w  Piastow 'e z g ło s ił się Sta­
nis ław  Zelm an w  tow arzystw ie ko le g i Jó­
zefa Rakowskiego (oba j nreszkańcy Pia 
stówa) z zam iarem odbyc ia  kary ad n rn i- 
sfracyjnej O ba j p rzyb y li b y li p ijan i.

P o lic jan t us iłow a ł w ytłum aczyć, że 
wezwą ich w  o d p o w ie d n im  czasie i p o ­

lec i! obu  opuścić w artow n ię . W ówczas 
Rakowski rzuc ił się na po lic jan ta  > począ ł 
szarpać na nim m undur Zelm an pom agał 
p rzy jac ie lo w i w  bó jce .

W o b e c  tak ie go  ob ro tu  sprawy p o li­
c jant obu  zam knął d o  aresztu Będą ord 
przesian i d o  sędziego ś ledczego za po­
b ic ie  i o p ó r staw iony po lic j'an 'ow l.

Dolar, Wr,y jest wart 1930 dolarów
W  m. Ontario (stan Ontario, USA.) wslą- 

pit pewnego dnia do magazynu z golow ym  u 
braniem niejaki Rtll W hiil.nglon. Kupił sta 
re, znoszone ubranie i zaptaeil za te jak ie 
nazwat ..łachmany*1 pó ł dolara. Gdy, przy- 
szrdłszy do d-o-mu, obsizukał kieszenie, zna­
lazł w jednej z nich stary, w ycofany już z 
obiegu banknot dolarow y. lo k  aro I ń w bank 
not znajo-menni urzędnikowi bankowem u 
l lóry stwierdził, że jest lo okaz rzadko sj)0 
łykany już i bardzo w ario'cio\\ v, pochodzi 
bow iem  z roku .18Mi p o  zai' 01'u zeniu wojny 
dom ow ej w U. S. A. Ma całym świn-ie ist

Przejechani przez... samolot
Ofiarą własnej karygodnej n ieoslroi 

nośck p a d ło  dw óch  bezrobotnych, kforzy 
usnęli na środku lotniska Aeroklubu W ar­
szaw skiego na polu M okofowskim .

O k o ło  g o d z , 6 w iecz. sprzed ftvbun 
na loMIsku M okotowskim wystartował je 
den z sam olotów  Aeroklubu. Przejechał 
już niemal 200 metrów, —  gdy  n iespo­
dziewanie przed samym już prawie samo 
lotem zerwał się leżący na trawie jakiś 
mężczyzna i w ostatniej chwili zd oła ł usko 
czyć w bok . g łośn o  wzywając pom ocy .

Pilot, k tórego sam olot właśnie odry

wał się już o d  ziemi, nie zauważył wy 
padku i p oszybow ał w powietrze.

Na środek lotniska pośpieszył tym 
czasem personel Aeroklubu. W  d ość wy 
sokie) trawie leża ło  dw óch  poranionych 
mężczyzn, przejechanych przez sam olc!.

W ezw ano P ogotow ie . Lekarz opatrzył 
obu  przejechanych 28-letniego Jana Łęż- 
n e g o  (Powiatowa 27j i 34-letniego Leonar 
da Tarnowskiego (Potocka 44), b ezrob ot­
nych i przew iózł ich d o  szpitala Dz. Jezus.

Towarzysz poranionych, korzystając 
z zamieszania, niepostrzeżenie odda lił się.

nieją tył.lró dw a bank noty jednodolarow  e te 

go I , jni.
t/cicszim y tym, opow iada! WliMi.iglon na 

usze.silkie strony o swoim  banknocie, spo­
dziew ając się, że może znajdzie się amator. 
Istotnie, pewnego jwranl u zjawił się u Wbżt 
tingtona zbieracz —  amator numizmatów, 
do którego doszła wir.śeo rzadkim bankno­
cie z 188B roku. Po dokładnym  obejrzeniu 
banknotu zlji.eracz ofiarow al — 1 tysiąc do 
larów za białego kruka.

D odać należy, iż szczęśliwy nabywca sla 
rego ubrania i jeszcze szczęśliwszy znalazca 
rz: dkiego banknotu w k isze n i „lacha** tej# 
bezrobotnym . W  nieoczekiwany sposób wy. 
binąt z kłopotów  .

tfSRÓn PISM
\r. 34 „W  ii i iouiości | iteraekich“  przynosi 
rehabilitację Nerona przez Tarandov -kiego, 
artykuł W yszom irskiego „R em iniscencje i 
skojarzenia", wspomnienia Ordeńskiego o 
dw óch ijrzedslawieuiarh .Snu  nocy letniej" 
u Rciuli.irdln, uwagi l.iiiena —  lirzozdow lec 
kiego na lemat pom ników Londynu, juzeij 
ląd nowości zagranicznych pióra Quidain*, 
kronikę zagraniczną, kronikę tygodniową • 
recenzje teatralne Słonimskiego.
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Z wędrówek po Wileńszczyźnie

Kursy, koleje i schroniska
W  roku bieżącym  na teren! ca łoi Polski 

zoslały urządzone latem i kursy spółdzielcze 
■wyższego typu dla nauczycieli i działaczek 
spółdzielczy ełi.

Jeden z takich kursów od był się w d-ru- 
g.z-j połow ie lipca we wsi Kupa nad Naro 
trzem. W  pierwszej połow ie Ic-guż miesiąca 
odbył się tutaj kurs spółdzielczy dla sklepo­
wych, na który przybyło 15 uczestników. —  
Drugi, wyższy kurs został obesłany znacznie 
liczniej: przybyło nań 38 osób, w tym znacz 
lia większość nauczycieli z różnych dzielnic 
Polski.

W  sw ej okrężnej wędrów ce, będąc nad je 
zi( rem Narocz odw iedziłem  również kurs 
P< łdziełczy we wsi Kupa.. Mili kursów icze 

iv swym  beztroskim nastroju przyjęli nrę 
,a serdecznie Jeszcze milszą niespodz anką 
było dla mnie spotkanie p-wa Pieńkowskich
1 Lilly, którzy byli kierownikam i lego kur 
su

Kurs spółdzielczy oprócz czynnika ksztal 
radiow ego miał również cbaiakter częścio­
wi- w ypoczynku y.

(.odzicnnie ok oło  1 godzin było pośw ięco 
nych na wykłady resztą dnia mogli nezesl 
irey rozporządzać według własnego uznania.

Zdaje się, że zam iłow aniom  do pewnej 
l.aicgorii pracy społecznej towarzyszy naj­
częściej podobny charuKter i psychiczna kon 
fciYlurja osób, które pracą tą się zajmują. 
Działaczy spółdzielczych cechuje prawie zaw 
sze żywe usposobienie i beztroski humor. 
Przeto również na kursie panował niebywale 
In-złroski Im mor i pełnia m łodzieńczej wer­
wy, klóra znikała jedynie na okres wykła­
dów i pogadanek, ustępując nastrojowi po- 
Tragi i w nikliwego śledzenia łreści wykładu.

Kurs oprócz służenia idei spółdzielczej, 
spełniał również nad Naroczcm  doraźną ro 
Ję gospodarza: udzielał m iejsca w zarezerwo 
5vanych przez siebie chatach przygodnym  !u- 
rystoim, którzy nie mogli znaleźć miejsca w 
schroniskach, gości! różnych dygnitarzy, wre 
szcie gospodarnej p Bieńkowskiej przypad 
Ja również w udziale rola podejm ow ania w y­
cieczki poiskiej m łodzieży zagranicznej, orga 
i> zow anej przez Polski Związek Zachodni 

W ycieczki tej nie czul się na silach pod- 
Jjp zarząd schron i,ka  kuratoryjnego i wyrę 
czyi się kierow niczką kursu spółdzielczego.

H B c n n n n B M B n B

Z życia ukraińskiego

R o z w i ą z a n i e

dwuch ukraińskich towa­
rzystw sportowych

W o je w ó d z tw o  lw ow skie  decyzją
2 do iu  4 sierpnia rb. rozw iąza ło  w dn iu  
5 sierpnia rb. Ukraiński Zw iązek S po rto ­
wy, Pow odem  pow yższe j de cyz ji by ła  
dz ia ła lność pow yższego zw iązku n iezqod  
na z za tw ie rdzonym  statutem, łączen ie wy 
th o w 6 n ‘a fizycznego i spo rtow ego  z za- 
aan am po litycz  ty m i craz szerzenie ha­
seł po litycznych  o zabarw ien iu  w yb itn ie  
nacjonalis tyczne separatystycznym  —  a 
m tanow tc ie : w ye lim ino w an o  ze zw iązku 
tow arzystw  te urgam zacje, k tó re  nie sta­
ły  na stanowisku zerwania ca łkow ireqo  
kon taktu  z organ izacjam i zrzeszonym i w 
zw iązkach ogó lnopansfw ow ych  i od rzu ­
cono na ogó lnym  zebran iu w dn iu  28 go 
marca 1*?37 r. w niosek o w ykreślen ie  ze 
statutu postanow ienia o przerw an iu  kon ­
taktu z o g ó ln o  po lskim  spodem .

Zaś Starostwo G rodzk ie  we Lw ow ie 
(rozw iązało w dn iu  5 sierpn ia ib . Ukram- 
ik i S tudencki K lub Sportow y, gdyż po 
wyższe tow arzystw o nie b y ło  o d p o w ie d ­
n io  zarejestrowane.

Rozwiązanie powyższ. tow . o d b .lo  s,ę 
g łośnym  echem w prasie ukra ińskie j i tak 
m .ędzy innym i „D i lo ' w  artyku le  p. t. 
„O  p-aw-o do  sam odzie lnego fizycznego 
w ych ow a n ia " z an ia  8.V III 37 r. po da je : 

Sprawa ukraińskiego wychowania 
fizycznego, fo  sprawa zdrowia I tę­
żyzny pokolen ia m ło d e g o , c o  jest 
całkow icie zrozumiałe, jeżeli przypom  
nimy sob ie  dane o  zwiększeniu się 
Śmiertelności p o  wsiach ukraińskich, 
zm n ie js ian le  się liczby urodzin i o 
katastrofalnych życiow ych I higienicz­
nych warunkach wsi ukraińskiej i miej 
sk iego proletariatu.
Dalej , D iio  ' tw ie rdz i, że rozw iązanie 

pow yższych o .g ó m za ry j m oza m ieć skut­
ki d la  ukra ińsk iego w ychow ania fizyczne 
go , gdyż najniższym  jednostkom  sporto  
wym  o d t ie ra  się m oralną podstaw ę p ra ­
cy lega lne j, jaką b y ł Ukraiński Zw iązek 
S portow y, co nie jes ł korzysłne dla  pań- 
• iw a , gdyż  od da je  m łodz ież p o d  w p ły w y  
organ izaeyj n ie iega lpych  .

Po co ten hałas, skoro rozw iązanie 
pow yższych dw uch o rgan 'zacy ; z powo 
d o w  przytoczonych  w  zarządzenia :h 
w ła d z  w yd a je  się słuszne i ce low e U- 
kra ińcy nie mają czego rozpaczać, a p o ­
w inn i zorgan izow ać now e tow arzystw o w 
po d o b n ych  celach z tym jednak, że będą 
ściśle przestrzegać za tw ie rdzonych  statu­
tó w  i obow iązu jących  usław. W ład ze  
kom peten tne  na pew no nie  odm ów ią  za­
tw ie rdzen ia  takich organ izaeyj.

M . J.

Minto ogólnie wesołego nastroju na spót 
dziełczym  kursie w dłuższej rozmott ta z kie 
rownictwem  kursu nasłuchałem się również 
i rzeczy dość smutnych.

O tę kategorię spraw main zam iar zlekka 
zaczepić.

Otóż według tego co  tam słyszałem wszys­
cy kursiści przybyli na kurs płacąc p ełn ą  ce  
nę p rze jazd ó w  kalejow yeli. Ministerstwo ko- 
m nikacj., nti.no usilnych starań centrali 
spódzielni „S połem " zniżek odm ów iło.

Biorąc pod uwagę politykę zniżek minis­
terstwa, udzielającego lakow ych różnym  ka­
tegoriom  organizaeyj spotaczn) eti, oraz wici 
ką rolę gospodarczą spółdzielczości w ogóle, 
a na Kresach w szczególności, musi wydać 
się fakt niniejszy nieco dziwnym.

Z bardzo m ałym i wyjątkam i (2 czy 3 oso 
był uczestnicy kursu nie korzysta li również 
z ulg, udzielanych dla 1«yjeżdżających na Zie 
noc W-schodnie, gdyż o ułgceh tych nic wie­
dzieli, a w ładze ko-kjowe nic czuły się w 
obow iązku o istnieniu tubowych ulg poin for 
u.iować.

Gorsze jeszcze świadectwo wysławiły so 
liie władze kolejow e przez ło, iż k u sa k o le j)  
wa w L ld elc  (te ren  te j  sante-j d y re k cji nic ni.i 
w iąc o  k a sa ch  k o le jo w y ch  w łiiiiych d y rck c  
ja c li K . I ’ .) f ld m iW ta  w rę cz  i k a te g o ry cz n ie  

w y d an ia biletu dm s ta c ji  k o le jo w ej lNurnez, 
tw ie rd z ą c , że ta k ie j s ta c ji  n ie  ina ( ? ! ) .  Znowu 
więc wszyscy knrsow icze musieli nabywać 
b.icty dodatkow e do Narocza na przedoslat- 
UW1HBMŁ BH y B P

niej stacji. Rzecz, trzeba przyznać dość zdu­
m iewająca, od  otw arcia linii przeszło prawie 
dwa miesiące. Gazety trąbiły o otwarciu lmii 
k t l  d o  Narocza w ie o  tym cale spo*eczeńst 
" o  a k  władze kole jow e na terenie catcj Pol 
ski kłócą się z pasażeram i, że takiej stacji 
nie ma. Nawet kasjer ze  stacji w Lidzie nic o 
tym nic słj zał.

W spółczucie nielada należy się więc tu­
rystom, którzy bioTąc na serio propagandę 
prasową pięknego Narocza pokusili się o 
spędzenie lu kilku dni, w zg’ ędnic całego ur 
1*1 u.

Najpierw kasa kolejow a I{ P. odm awiała 
wydania biletu do Narocza i trzeba go byfo 
nabywać na przedostatniej stacji przed Na- 
roczem . Po priy jeździe  do upragnionego ce 
Iu trzeba było lokow ać się w szopie-kaja- 
k; i ni (|)onad 100 prycz z niczm ienianą od 
lat slonią) lub w yjeżdżać z powrotom , ho czę 
sio nie było miejsca, ani w kajakam i, ani we 
wsi Kupa.

Jeżeli turysta Dyl nalarcz\wv i uparty i 
został wówczas w schronisku kuratoryjnym 
traktowano go jak o ..osobę inną" na szarym 
końcu (jeśli nic był nauczycielem  przyjeżdża 
jarym  u* kurs). Śniadanie dopiero o 9,30, o- 
l-iad o 15.30 kolacja o  21, kajak owszem , je ­
śli zostanie i t. d. Ale cóż zrobić z natarczy­
wymi turystami, ndrno wszystko pchali się 
u.iwct drogo płacąc za ten prym ityw wywcza 
s ł w v . Inna rzecz, że w yjeżdżali również 
szvbko, jak przyji żd/uli.

Jan Duehnow.ski.

M ó d lc ie  s»e z a  D e m h ? ń s k ie ? o “
„P olityka" (dawniej „Bunt M łodych") 

sprow okow ana w idocznie tymi ai ty ko ła ­
mi, jakie się ukazały ostatnio w prasie 
wileńskiej na temat Dembińskiego, za­
mieszcza wspom nienie o  Henryku Dem­
bińskim z okresu, kiedy on, ja k o  dzia­
łacz katolicki brał udział w „T ygodniach  
Społecznych" w Lublinie.

S t a n o w i s k o  „P olityk i" w danym w y­
padku zbliża się w pewnej m ierze do te­
go stanówisika, jakie w tej sprawie zaj­
muje „Ktirjer W ileński".

C,haraikleryz.iiją je. m im o negatywne­
go ustosunkowania się dogo cłnpu e- 
w olucji poglądów  Dembińskiego, iaki u 
w idoeziiił się w ciągu ostatnich kalku lat 
nadzieja, że ew olucja ta tgu ln ie  rzecz 
b iorąc nie jest skończona i że Demli,liski 
jeszcze jest zdolny w yjść zwycięsko 
z tych prób, jakie mu ycie zgotowało.

(Ren.)
Przypom inam  sob ie , jak dziśf  d ług ą , 

w yk łado w ą  salę K a to lick iego  U riw e rsy  
le lJ  Lube lsk iego , w  k tó re j po ko łem  na 
siennikach spalismy ja ko  uczestnicy , i y  
go dn ia  S po łe czneg o ". Tak się jakoś w  je 
dnym  roku z ło ż y ło , że siennik m oj leżał 
tuż n .eda leko H enryka D em bińskiego, tu i  
o b ok  grupy je g o  najb liższych w sp ó łp ra ­
cow n ikó w  w ileńskich . S łyszałem  nieraz 
ich d łu g ie  rozm ow y. A  po tym w idz ia łem  
D em bińskiego na trybun ie  w sali odczy 
tow e j. Był to jeden  i łen  sam Dem biński, 
zapaleniec, en łuzjasła sprawy ko(o l'cko - 
soo łeczne j. O fic ja lne  czynn ik i, k ie ru jyce 
obradam i, w y b itn i in te lektua liśc i by fi prze 
c iw ko  D e m b iń s k ie !u , —  sym patia na b i­
tej sali b y ła  za Dem bińskim . N ie d la tego , 
a b /  p o dz ie la no  w  słu procentach je go  
po g lądy , ale d la tego , że w idz iano  w 
mm je dyn y  w  Polsce m ateria ł na przy 
w ódcę sze iok ich  mas kato ickich. Z kim 
się ły 'k o  rozm aw ia ło , ren odrazu s łw ier- 
dza1- Dem biński może po lsk i ka ło licyzm  
w yp row a dz ić  na szerokie w o d y  tw órcze 
go czynu, Dem biński moza swą w iarą lu ­
dz i porw ać. Podkreślam raz jeszcze s ło ­
w o : w iarą A le  p roszę nie rozum ieć, ze 
chodzi mi iu  ty lko  o w iarę w lansowany 
p rogram  spo łeczny, —  mam na myśli w ia 
rę w  Chrystusa i Ewangelię Nawet ci 
k tó rzy  przeciw staw ia li się os łro  g ło s z o ­
nym przez Henryka D em bińskiego p o g lą ­
dom , nie negow a li żarliw e j w prosi je go  
re lig ijn ośc i, nie w id z ie li w łym  d e m ag o ­
g icznych haseł, ani w i acowych gesiow , 
gd y  D em biński z trybuny g ło s ił,  że chce 
ro b o tn ik ó w  prow adz ić  do  Chrystusa, że 
chce, aby każdeao ranka przed udaniem  
się d o  fabryk, p o łą c z /l i się z N.m w Ko 
m unii Sw., bo  lenże sam Dem biński daw a ł 
p rzyk ła d  z s iebie.

Dziś Dem biński s iedzi w  v ięzeniu, a 
w o k ó ' je g o  osoby rozpę ta ła  się na grun 
cie w ileńskim  po lem ika  prasowa. Jedni 
p ró bu ją  go  ob ron ić  i uzasadnić je g o  ew o 
łuc ie  p o g lą d ó w  w sposób ścisłe rac jo ­
nalistyczny ,d ru dzy  rzucają na n iego  gro 
my po le p ie n ia , których on nie może 
o oprzeć. N ig d y  nie w ą tp iłe m  i nie wąt 
pu w szczerość ew o lu c ji p o g lą d ó w  H en­
ryka D em bm skiego . A tz k o .w ie k  dziś 
wszystko mnie z nim dz ie li, —  fD ic d  
nakże nie m ogę pa łrzeć na D em bińskie 
go , łak, jak się pa łrzy  na A p fe lbaum a, 
czy Rozenkranca, k łó re g o  aresztowano za
kom unizm .

Dem biński p rzeszed ł d o  obozu  m i ob 
cego, ło  praw da, ale p rzed  tym  b y ł w 
ob oz ie  ka to lick im  i to nie tym od  świę 
ta m e fryka ln /m  ka to lik iem , ale ka lo lik ie m  
boic.wvm . To. mam wrażenie, zrmen i

Przygotowania do Święta
Ż t i t o i e r z r r

W  związku ze Świętem Żołnierza 
w  dniu 15 Inn. czyn ione  są energicz­
ne przygotow ania  do  urocz s le g o  o b ­
ch o d u  tego święta w W ilnie.

W edłu g  ustalonego już program u 
w dniu 14 bm . jatko w wigilię swięła 
oddziały w o jskow e, w ładze p a ń stw o ­
we, sam orządow e, organ izacje  b w o j 
skow ycłi ,  społeczne i społoozeńtw o —  
złożą ho łd  Sercu Marszalka Piłsuds­
k iego na Rosie oraz p ro ch o m  żo łn ie ­
rzy po leg łych , tam p o ch o w a n y ch .

Następnie na u licach  miasta o d b ę ­
dzie się capstrzyk orkiestr w o js k o ­
w ych .  ̂ f

W  dniu 15 bm. uroczytnści ro zp o ­
czną się so lennym  nabożeństw em  w 
Katedrze, które odpraw i '  J. E. ks. A r­
cyb iskup  Metropolita  W ileński, R o ­
muald JałbrzYikowski.

W  nabożeństwie w ezm ą udział 
przedstawiciele  w ojska , władz państ­

w o w y c h  z w o je w o d ą  L udw ik iem  Bo 
clnńskim na czele , sam orządu , orga 
ruzacje b. w o js k o w y ch  i s p o h r z n e  o- 
raz społeczeństw o.

W oddzia łach  w o jsk o w y ch ,  organi 
zac jach  b. w o jsk ow y ch  i społecznych  
cdbędą  się w  dniu tymi okoliczne ście 
we o b ch o d y  i zostaną w ygłoszone po 
gadanłki o znaczeniu  tego święta.

Na p lacach  zaś i \V gospodach  
m ie jsk ich  w godz in ach  p-opołudinio 
w yeh  i w ie cz o ro w y ch  k on cer tow a ć  in 
dą ork iestry  w o jsk ow e .

W  dniu t\.m odbędz ie  się takż 
Z jazd  O rgan :zacji W ie jsk ie j  O. Z. N 
i  okręgu  w ileńskiego, p op rzed zon y  u 
roczystym  n abożeństw em  w Ostre 
Bramie.

Ulice nnasta i wszystkie d om y  u 
d e k o ro w a n e  będą flagami państwowy 
mi gm a ch v  zaś państw ow e i puhlirz 
ne —  ilu m in ow ane . (B>

wam ma

^ u r j e r

m ccno po rtać  rzeczy, wykreśla inną po- 
zycję D em bińskiego Nauka kałoheka p o ­
daje, _e po  fo, aby być w ierzącym  trzeba 
być rów nież w sianie łaski, nie jest w ęc 
w iera w yn ik iem  samej w o li. Jesłem prze 
k o n rn y , że żyw y in te lek t Dem bińskiego 
w w 'eku , k ‘° d y  on zda je się nie osiągnął 
jeszcze 30 la ł nie jest u kresu w ę aró w k i, 
—  nie zatrzym ał się w  swym rozw oju . 
D latego też, zamiast ferow ać p rzedw cze­
sne w yrok i, zamiast b m  ńć go lub  napa­
dać, na w o łu ję  do  je d n e g o : m ód lc ię  się 
za D em bińskiego. M ó d lc ie  się 'b y  w 
swym rozw o ju  i p rzy pom ocy laski Bo 
żei, w ró c ił, skąd w yszedł. K iedy D em biń­
ski b y ł w  szeregach ka to lick ich . A kcja  
Kato licka w Polsce, by ła  w łaściw ie  w  po 
w.jakacn, b y ła  jednakże fvm silna, że 
m og ła  liczyć w przyszłości na tęg ieg o  
przyw ódcę. Dzis A kc ja  Kato licka liczy 
przeszło  m ilion  cz łonków , ale n iestały 
nie w idz,m y m ateria łu  na przyw ódcę, 
miejsce po Dem bińskim  zosta ło  pusłe. Do 
fe, w łaśnie A k c ji K a to lick ie j a nie d o  k o ­
go innego  zwracam się z apelem  p u b lic z ­
nym : m ód lc ie  się za Dem bińskiego, by 
w ró c ił.

...nossoczcśiMp zuło/iifio plantacje o\vnc<v 
we, to drzewka krzewy i sadzonki truska­
wek z Genrrali D grod n lcz jd i.

Obrcna posiadamy 
prunffl# ttf??e)źswi.y Jt

Na teren ie W ilna  zna jdu je  s ą znaczna 
liość dz ierżaw ionych o d  szeregu la ł grun 
łó w  zabudowanych W  kw e łn iu  1938 r 
gaśnie p raw o  dzierżaw ców  do  w ykupu 
g ru n ió w  na m ocy ustawy z dn. 28 marca 
1933 r., Drzeto po tym  rerm in ie  dz ie rżaw ­
ca m oże byc  usunięły z ziem i, a b u d y n ­
ki zniesione, o ile te rm in  dz ierżaw y j iż 
u p łyn ą ł, co w  większości w yp ad ków  za 
chodzi. Sprawa ta jest nader skom p liko  
wana, pon iew aż z je d n e j strony nie m oż­
na k rzyw dzić  nom inalnych w łaśc ic ie li 
g run tów , a z d ru g ie j strony ci d łu g o le tn i, 
o ir rw a ż n ie  d ro bn i, obecn ie  częslo już 
w  d rug im  lub trzecim  po ko len iu , dz er- 
żawcy, których ca ły  m ajątek zaw.era się 
w  tych dz ie rżaw ionych  gruntach i sto ją­
cych na nich budynkach , —  ze w zg lęd ów  
spo łecznych zasługuję na szeroką ochro 
nę. W o b e c  g roźne j sytuacji posiadaczy 
g ru n tów  dz ie rżaw ionych  S lowarzyszenta 
W łaśc ic ie li N ieruchom ości m. W iln a  (ul. 
Jag ie llońska Nr 5), pode jm u jąc akc>ę 
przedewszystk im w k ie runku  u g o d o w s g o  
za ła tw ien ia  sprawy na podstaw ie  p o ro ­
zum ienia ob u  słron, w zg lęd n ie  w kiurun- 
ku p rzed łużeń ,a  ustawy i zm iany je j p rze ­
p isów , w zyw a wszystkich posiadaczy grun 
łó w  dzierżaw nych d o  n iezw locznogo  za 
re jeshow an ia  lakow ych  w b iu rze  Słowa 
rzyszenia (w ta rk i —  czw artk i od  10 do 
12-ej). W  zm ianie przep isów  ustawy o w y j 
kup ie  g ru n łó w  za:n łeresow ani są rów nie: 
w ieczyści czynszownicy.

Z« mało zapałsk i 
w pud«łka'h |

W p ły w a ją  liczne skarg i, że w f. zw. I 
m ałych zapałkach p u d e łk o  zamiasl prze 
c ię ’n ie  24 ch zapa łek zaw iera o kilka 
szłuk ,nn e,. Sprawą tą za in łe resow a ly  się 
Yi i d z e  zwalczająca nadużycia skarbowe.

jtos?c*e fEttoa
W y d z ia ł G ie r i D yscyp liny Polskiego 

Z w ią ik u  P iłk i Nożne j zaw iadom ił o fic ja l­
nie w ładze  p iłka rsk ie  W ilna , że wszyst­
k ie  rozg ryw k i o w e jśc ie  d o  L ig i, maiące 
się rozpocząć 15 sierpnia, przesunięte zo 
s ła ły  o tydz ie ń  z zachowaniem  porządku 
p ierw szego losowania, k tó re  o d b y ło  się 
przed trzema tygodn iam i.

Sprawa znacznie zm ien iła  s,ę i s łw ier 
dz ić  trzeba, że postąp iono  spraw ieanw ie . 
Nareszcie zna leziono w.aśziwe rozw iąza­
nie spraWy, bo przesunięćie ,ednego ty l­
ko meczu P o lon ii ze Śm ig łym  w yg ląd a ło  
•nieładnie

Teraz W iln o  nie  pow in no  m ieć na j­
m niejszych p-e fensyj. Losowanie pozosta­
ło  n iezm ienione , J e ie l' chodzi o p rze ­
sunięcie rozg ryw ek o je de n  tydz ie ń  t0 
w o le libyśm y oczyw iśc e nie m ieć żadnej 
p rzerw y w  meczach, ale skoro już tak się 
s ia ło  —  trudn o .

Pierwszy w ięc mecz o wejść e do L ‘q i 
odbędz ie  się. w W iln ta  22 s ierpn ia. Grać 
jednak bę dz 'e  nie Polonia, Jak p o p rz e d ­
nio podaw aliśm y, a Brygada z Często 
chowy. Na pierwszy w.ęc og ień  pó jdź ,e  
na jpow ażn ie jszy mecz. M ozę  to dobrze  
że tak się s ia ło , bo  już po  tym  meczu b ę ­
dz ie  można zorien tow ać się w  sytuacj1 
i budow ać ja k :eś konkre tne nadztaje. Bar

Hajlepsry skoezsk świata

M urzyn amerykański M s lw in  W alke r poc 
czas zaw odów  lekkoa tle tycznych na sta- 
d  on ie w Sztokholm ie usta lił nowy łan 
łastyeżny reko rd  św iatow y, skacząc 208 
cm. Na zd jęciu  —  łenom enz ny skoczek 

o b o k  tab licy  z w yn ik iem  je g o  skoku.

Przed wioślarskimi 
mistrzostwami Europy

Dziś w Am ste-dam ie rozpoczynają się 
w ioślarskie  nrstrzostwa Europy, O  ty tu ły  
m istrzow skie ub iegać s,ę będą  osady 12 
państw  w  liczb ie  56 ło d z i, 209 w ioślarzy 
Poszczególne b.ug i zosta ły obsadzone 
jak naslępuje:

je d y n k i: Austria, N iem cy, Francja,
W io ch y , Szwajcaiia, H o land ia , Dania 
i Poiska.

W  dw ó jkach  D odw ójnych —  8 c 1 :d 
W  dw ó jkach  bez sternika i ze s‘erni 

kiem  —  po  8 osad
W  czwórkach bez siernika —  7 osad. 
W  czwórkach ze slernik iem  : w ćsem 

kach —  8 o 'a d .

Start kolarzy i m o ta rk i s4ów
M o 'ocyk liśc i W ilna  w pierwszych 

dn iach września zamiei zaja zorgan izow ać 
po d łuższe j p rze rw ie  ru ld z W :!na do L i­
dy  i spow io tem  Jednocześnie mają się 

odbyć  pierwsze w łym  sezenie wyśc gi 
kolarskie na ło^ze.

dzo d o b rze  w iem y, że B rygada jest pc 
strachem wszystkich drużyn, ub iegajęcyc! 
się o awans do  L ig i. R ozgrom iła  o ta Pot 
górze Krakowsk.e, pokona ła  N aprzód ; 
L ip in , o le d w ie  drużyny mają przecie- 
w Polsce ustaloną markę.

Brygada ja k o b y  gra ba rdzo  doDrze 
a!e p o d  w zg lędem  technicznym  jes ł o wic 
le słaDSzą od  pozosta łych zesDołow  Br, 
gada mecze swoje dotychczas wygryw ała 
dz ięk i am b ic ji ca łe j drużyny, szybkości 
na bo isku i g rze zespo łow e j

Z Brygadą w ygrać b ę d z ’e trudno, ale 
u sieb.e na bo isku WK S Ś m ig ły p o w irte n  
jednak rozp raw ić  się i ciie oadać an |ed- 
nego z dw óch  cennych punktów .

Nowy term inarz przedstaw ia się na- 
sł ę p jją c o :

22 b. m. Ś m ig ły  —  Polon ia i Unia —
Brygada.

29 b. m. Polonia —  U n 'a iŚ m  g ły —  
Brygada.

5 września Brygada —  Polon.a i Un a 
—  śm ig ły ,

19 września Polonia —  Śm g ły  i B-y- 
qada —  Un.a.

26 września Unia —  Polon ia i B y- 
gzda —  Śm,gł y

3 paźdz 'ern ika  Polon ia —  B rygad i 
i ś m ig ły  —  U no .

Reoraanizacja p«łkarstwa 
w Gdańsku i Prusach

Wschnd"lch
Z początk em 1938 T. zaniechane bę 

dą rozc-rywk i p iłka rsk 'e  o m istrzostwo 
Goańska i P^us W schodnich w poszcze- 
qó lnych  klasach. U lw orzona zostanie na­
tom iast jedna wspólna liga, w skład k tó ­
rej' w e jdą  dw ie  p ierwsze drużyny z p o ­
szczególnych kłas.

Polska drużyna p iłkarska G ed an ‘a w 
G dańsku musi zdobyć  się na duży wys:- 
le k , aby zdobyć  w swym okręgu conaj- 
m niej d rug ie  m.eisce i. dz ięk i tem u wejść 

do  L g-

Nowy traner boksErsW
O środek W ychow an ia  F 'zycznego za­

angażow ał r.a stałe (renera bokserskiego. 
Jest r 'm  Feliks M.ołorski z B ia łegostoku. 
O becn ie  p ro w a dz i on kurs d la  ries tow a- 
rzyszcnych, k tó ry  liczy 30 uczestników, a 
niebawem  rozpoczn ie  d ru g i kurs d la  za­
w o d n ikó w  zaawansowanych. M otc-sk i 
ednocześnie t-enować będz u pięściarzy 

Klubu Robotaiiczego „E le k lr i1 .

Zawody policji
W  p o ło w ie  września cdb ęd ą  się w 

VYiln,e zaw ody 'ekkoańe łyczne o m istrzo­
stwo w o je w ó d zk ie  T o lic ji Państwowej. Za 
w o d y  odbę dą  się na P iórom oncie . Pra­
w ie codzienn ie  odbyw a ją  się łren ing i.

Zawody lekkoatletyczne
W  nil (lzii-lę, 15 sierpnia o godzinie 11 ha 

alf dionie Ośrodsn 55 F na Piórom oncie odFę- 
d.j się propagandow e zaw odj lekionll+JJcz- 
ne, zorganizowane przede wszystk m dla dzie 
i'' do lat )l>. Prócz dzieci stan tow ij| h'.,ta ró 
v rioż czołow i zawodnicy 5\'Mna :,u czele z- 
7.\ iewiczem Rymowi-czeni, Malinowskim, 
W o jtkiewiczem. Zienieu icz.om ' mHińni Za 
w ody zopou Ltrdają się interesująco.

Jeżeli r/ei-zy* iście sprawdzi się pog!ns..a 
że 5 września ma się jednak odłjyo dan i.) za 
jiowia-ilany mecz nviędzyniias'.ow\ 5\'ilno — 
Lw ów  1 ti lekkoatleci nasi w niedzielę mieć 
In dą pierwszorzędny trening, '^owhini oni 
st; n ą i gremiatilie na bież.ni. 1’ołączenie zawo 
dów d a dzieci z niiktórym i k 'nknre.icjam i 
sta.rsz\cli zaw odników , uważać Irz. ba za bar 
dzo celowe. Niech m łodzież u -zy  kię c<l 
swyćh slarsz\k'i kubków  jak Irz.lia w P czyć.

Dla d/.ic 
I.ekkoa lle lvcŁ.

Okręgo -y Związek
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Wykopaliska kolo Kurzeńca
W  dm g .e j p o fo w ie  u b ie g łe g o  miesią- 

t a  ekspedyc ja  a rch eo log .cz ra  M uzeum  A r 
ch e o to g ii P rzedhistorycznej U. S. B. p ro ­
w a d z iła  w ykopa liska  w p o b liżu  Kurzeńca 
na te ren ie  dobrze  zachow anego cm en'a 
fzyska kurhanow ego , liczącego  84 kop  
ców. C m entarzysko zna|du,e s'ę w  o d le ­
g łośc i ok . 5 kim  na p ó łn o c  od  m astecz 
ka pom iędzy  d rcg ą , b  egnęcą la Stre^e 
a m dłę b ło tn is tą  rzeczu łką  boz nazwy. 
Dzięki n ieu rodza jne j p  aszczys*ej g leo ie , 
lienada jące , się p o d  upraw ę, kopce  nie 
zostały naruszone przez p łu g  ro ln ika  i od  
chw ili usypania aż do naszych czasów 
p rze trw a ły  p raw ie  wszystkie w n ienaru­
szonym stanie.

Część kop ców  została jednak uszko­
dzona pow ie rzchow  ie przez cz łow ieka , 
poszuku jącego skarbów . Podan ie o skar 
bach jest ba rdzo  m ło d e  a je j twórca ży je  
jeszcze we wsi S tudzianki. Jest n m Je­
rzy Bachar. P ized w - jn ą  św iatową, iak 
opow iada , śn iło  mu się t-zy razy z rzędu, 
że je de n  z kop ców  na łym  cmentarzysku 
o tw o rz y ł się jak baśniowa góra i okazał 
w ew nąłrz ukryte n ieprzebrana skarby. Po 
raz p ierw szy’ skarb ten zna jdow a t się w  
łó dce , w dw óch zaś następnych w jak chś 
w ozach, podo bn ych  do  bryczek. Skarb 
fen p ro s ił Bachara, aby ao  w yko pa ł i za­
b ra ł sobie

—  W ysłarczy d la  c ie b ie  i d la  ca łe j 
łw e j wsi na ca łe  życie —  m ó w iły  mu z ło  
te krążki, nęcąc swoim  blaskiem .

Bachar m ów i, ze w zamiarze w y k o p j-  
nia te g o  skarbu przeszkodz.ła  mu w o jna 
św iatowa. 7a b ra li go  do  wojska>~

Przed ODuszczenie wsi m ia ł o p o w ie ­
dzieć o  swoim  w idzem u wszystkim  zna­
jom ym . D o w ie dz ia ł się o fyni jakiś o ficer 
rosy jsk i i jak tw ie rdz i Bachar, szukając 
tych skarbów  p i ie k o p a ł na krzyż row a­
m i z k ilkudz ies ięc iu  żo łn ie rzam i w ysokie  
w z g ó  ze z w a łam i, pochodzen ia  h is to ­
rycznego, przy lega jące  d o  cmentarzyska 
kurhanow ego . O f;cer łen sadził, że skarb 
m ó g ł być  zakopany ły lk o  w  n a jp iękn ie j 
szym w zgórzu .

P rzed Stuku zaś la ty  na po da n ie  o skar 
bach d a ł nę  nab iać łechn ik  m e lio racy jny, 
kop ią cy  rów  na bagm sku w  p o b liż u  k o p ­
ców . P od  w p ływ e m  op ow iad ań  starusz­
ków , k tó rzy  ,.w 'd zen ie ' Bachara p rz e p ra ­
cow a li w  c iągu kilkunastu la t na wcale 
rozw in ię te  p o d a n ‘e o zakopanych przez 
SzwedoW  i N apo leona bryczkach i łó d ce  
z ło la , ro z k o p a ł z robo tn ikam i w ie rz c h o ł­
k i k ‘ l k j  kurha ló w . nie naruszając na szczę 
ście Jak stw ie rdz iła  ekspedycja teg o ro cz ­
na g ro b ó w  przedh istorycznych.

O a  k ilku  lat na skutek starań M u ł  
A rch. Przed. U S. B. cm entarzysko zosta­
ło  w z ię te  p o d  trosk liw ą op ekę przez 
urząd gm inny w  Kurzeńcu.

W  roku bieżącym  ekspedycja  M uzeum  
p o d  k ie row n ic tw em  p. dyr. H e leny Ce- 
hak H o łu b o w iczo w e j rozkopa ła  k ilkanaś­
cie kopców .

Konstrukcja kurhanów  jest ciekawa. 
Przed usypaniem  kopca ludność, do  k tó ­
re j na leża ło  ło  cm entarzysko, rozpa la ła  
na upatrzonym  m iejscu dość duże o g n i­
sko, p o  którym  ślad p rze trw a ł d o  dziś 
w  postaci warstwy w ęq li i p o p io łu  u po d  
stawy kopca. W  samym nasypie spotyka 
się rów nież dość liczne siady w ę g li i po  
p io lu .

G ro b y  b y ty  c ia łopa lne . To znaczy 
zm arłych pa lono  na stosie i to jak wszysf 
ko wskazuje gdzieś na stronie. W  kurha­
nie zaś zsypyw ano kości pa lone, p rzem ie­
szane z resztkam i stosu.

G -o b y  zna ,dow a ly  się.., Zresztą o tym 
nie w arto  pisać N iestety spo łeczeństw o 
nasze nie  zrozum ia ło  jeszcze, jak dużą 
wartość p 'zedstaw .a ją  zabytk i p rzedh is to ­
ryczne d fa nauki i jak w ie lką  szkodę w y ­
rządzają n ie p o w o ła n i ,,3ma‘ orzy starożył

nosc i", rekru tu jący się przew ażnie z in te ­
ligen c ji.

Rok rocznie p reh isto rycy, p racujący w  
teren ie , stw ierdza ją, że ustawa o och ro ­
nie zaby łkow  przedh istorycznych istnieje 
ty lko  na papierze, Rok roczn ie w-elu z po  
śród nauczycie li, urzędn icy, w ogo lo  
w sze lk iego  rodza ju  „ le tn ic y "  a nawet har 
cerze (jak nprz. ko to  Rykont) g rzebią się 
w kurhanach i niszczą je.

Najczęściej byw a tak, ze wieś po  
p rzekonan iu  się, że w  kurhanach naukow  
cy zna jdu ją  ty lk o  zardzew .ate, m kom u nie 
p o ł rzebne, jak m ów ią kaw a łk i żelaza i ja ­
kieś z ie lone kruche p rzedm io ty  oraz ludz 
k ie  kością da je  spokó j kopcom , je że li srę 
w nich przedtem  grzeba ła  Natom iast in- 
te tigem  po  posłyszeniu lub przy jrzen iu  
się w ykopa liskom  najczęściej pragn ie 
sam zakosztować em ocji „o d g rz e b y w a ­
n ia " starożytności, Na p rzyk ład  w ub ieg  
łym  roku zda rzy ło  się to  w po b liżu  Pod 
b rooz  a, gd z ie  le tn icy  po  o d je żd z ie  eks- 
Dedycji zniszczyli je de n  ca ły kurhan, spec 
:alnie pozostaw iony dla  przyszłych ba 
daczy i now ych m etod  kopan ia.

K oto  Kurzeńca g rc b y  zna jdow ano po 
catkow nym  rozkopan iu  kopca. W ie le  kur 
hanów n e zaw ie ra ło  g ro b ó w  W  mę- 
sk, :h grobach ja ko  d o d a ł ki w ystępow a ły  
sprzączki, noże, osetka W  kob iecych 
zna idow ano narzędzia do  zab iegów  k o ­
smetycznych oraz o zd o b y  żelazne i b ron 
zowe Sądząc z zawartości g ro b ó w  cmeo 
farz-rsko na leża ło  d o  ludności os iad łe j, 
n iezby t zam ożnej, zam ieszkującej te oko

lice  w okresie p ra w d o p o d o b n ie  wczes- 
ooh isto .ycznym . P raw do pod ob n ie  b y ła  to 
ludność słowiańsko.

W  grobach  zna lez iono rów n ie  sporo 
ceram iki. Technika w yrobu tych garnków  
jest ba rdzo  prym ityw na i b. podo pn a  do 
łe j, która się zachow ała d o  dziś w  n ie ­
których zapad łych  wsiach W ileńszczyzny, 
a która nie jest podobna  ani do  spira lnej, 
ani do  p ie rśc ien iow e j, znanych d o tych ­
czas.

Ludność m ie jscowa tw ie rdz i, że je j 
„d z ia d o w e , p ra d z ia d o w ie " m ów ili, że 
teren, na którym  zna jdu je  się era 
sko p rzedh is 'o ryczne  oraz ziem ia wsi He- 
lenow o na leża ły  jeszcze w  „p radaw nych  
czasach" d o  g rodu , k tó ry  zna jdow a ł się 
w Rzeczkach. W  Rzeczkach zaś, jak obec 
nie w iem y, is tn ie je  grodz isko  p rzedh is to ­
ryczne, p ra w d o p o d o b n ie  wczesnohlsto- 
ryczne. Zestaw ien ie łych dw óch w iado 
mości m oże dać podstaw ę d o  w yc iąga ­
nia w n iosków  na tem at „w ie lo w ie k o w e j 
tra d y c ji" ,  która przechow ała  pam ięć 
wśród ry jących  o  istn ien iu g rodu , conaj- 
m niej p rzed pó łtysiącem  lat.

Stowem  cm entarzysko k o to  Kurzeńca 
p rzyn ios to  w ie le  ciekaw ych zagadnień, 
które  znajdą swój uzasadniony wyraz w 
opracow an iu  naukowym  z d o b y te g o  m a­
te ria łu

W  wykopa liskach k o ’ o Kurzeńca b ra li 
także udz ia ł cz ło nko w ie  Kota Prehisto 
ryków S tudentów  U. S. B

W łod .

Straże Pożarne Wiltńszczyzny
w dnfu „Święta Żołnierza"

Dnia 15 s ie rp n i 320 sbaży pożarnych 
w o j. w ileń sk ie go  celem zam anifestowania 
uczuć pa trio tycznych  dla  arm ii weźm ie 
u d z ia ł w  uroczystośc:ach obchodu „Ś w :ę- 
ta Ż o łn ie rz a ". O  godz. 20-ej zostaną roz­
pa lone  ogniska, p rzy których strażacy 
odśp iew a ją  szereg p iosenek w o jskow ych,

a w m iędzyczasie p rzedstaw ic ie le  Zarzą­
dó w  Straży w yg łoszą przem ów ien ia o zna 
czeniu a im ii i silnych w ięzach łączących 
z nią strażactwo.

W  uroczystościach, organizow anych 
przez Straże Pożarne, p rzew idz iany  jest 
liczny udzia ł społeczeństwa.

Grodno

Na dożywotni pobyt w zakładzie
d l a  n f e u l P C 7 a l n i e  r h o r y c h  —  - a  s t r u c i e

Sąd O kręgow y w Lidzie kontynuował 
w dniu 10 bm. odroczon y  przed niedaw ­
nym czasem proces przeciw 40-letalemu 
Bronisławowi Grzybowskiem u, mieszkań­
cow i wsi Dudy, p ow  łłdzktego, oskar- 
łon em u  o  zatrucie w dniu 23 lutego 
1930 r., n iejakiego Franciszka Preniasza 
—  przez wsypanie mu d o  wódki większe) 
dawki strychniny, który po  spożyciu alko 
holu p o  upływ ie 15 min. zmarł.

Oskarżony Grzybowski przebyw ał 
d o  1936 r. w szpitalu psychiatrycznym —  
poniew aż stwierdzono u n iego  psycno- 
pa*ię ustrojową c iężk iego  stopnia, ryje aa 
jącą się w yleczyć.

D ruzgocące dla oskarżonego b y ło  
stwierdzenie przez szereg zbadanych na 
przew odzie sądowym  świadków, że by ł 
on znany okolicznym  mieszkańcom jako 
bandyta, oraz |ako zabójca  swej żony 
przez poderżn ięcie je) gard(a brzytwą za 
co  skazany był w swoim czasie na 8 lat 
więzienia —  karę odcierpiał, św iadkow ie 
stwierdzili również, ze oskarżony otruł 
Preniasza.

Sąd na wniosek prokuratora skazał 
G rzybow skiego na bezterm inowe umie­
szczenie w zakładzie dla nieuleczalnie 
chorych.

O bronę wnosił adw. Sunonowicz.

Jeden utonął, drunieco rozszarpał uot sV

—  O b ó z  Orląt p o d  Grodnem . O d 12
lipce d o  końca le g o  miesiąca w  G randzi 
czach p o d  G rodnem  o d b y w a ł się O boz 
O rlą t ZS O k o ło  dw óch setek m łodz ieży  
p rze b yw a ło  w  tym czas.e w lesie nad 
N iem nem .

N iedaw no nastąp iło  zam knięcie obozu, 
poczym  m łodz ież , p rzyby ta  do  G randzicz 
z W ih a , W o lko w yska , oko lic  G rodna 
i szeregu miast g rodz ieńsk iego  okręgu 
ZS —  od jecha ła  d o  dom ów .

K ie row n ik  okręgu  U rzędu W F i PW, 
p. p tk . B ob-ow ski —  przez zorgan izow a­
n ie  obozu  i o toczen ie  g o  troskliwą o p ie ­
ką —  zasłużył sob ie na w dzięczną p a ­
m ięć m ło dych  serc orlęcych.

-  - CO SŁYCHAĆ W  TEA TRZE? Grodno 
ni.; wie dotąd juki zespół posiadać będzie w 
nowym  sezonie teatralnym, D yrekcja nie wy 
ciuła dotychczas żadnego w le j mierze komu 
nikatu.

Czy otaczanie przez kierow nictw o (w p o­
łow ie sierpnia!). Tajem nicę listy aktorów  za 
angażowanych do Grodna jirzyczynia się do 
propagandy teatru —  należy wątpić.

Wilejka pow.
—  O środek koszykarsko - wikliniarskl.
Jak wiadom o, w powiecie w ilejsk'm  pow 

staje pow ażny ośrodek koszykarsko - wikli 
marski.

Dnia 15 sierpnia b. r. odbędzie się w W i 
k jc e  Pow iatow ej zebranie organizacyjne Oś 
rodka Koszykarsko - W ikliiuarskiego Orga 
nizacji M łodzieży Pracującej w W ilejce, na 
które m ają przybyć przedstawiciele życia 
gospodarczego z poza po"if.In .

P-owyiszy Zjazd będzie miał charakter go 
spodareżo - handlowy i po.iwujcomy będzie 
najważniejszym  zagadnieniom akcji rozw o o 
kc szykar-stwa i  w-wdiuiiarslwa na terenie p o ­
wiatu w ilejskiego o  program ie pnzystosowa 
n jin  do produkcji w yrobów  na eksport w 
oparciu o spółdzielczość.

Echa ra d io w e

Wieś w obliczu wojny
pan. Halina Okryńska w bardzo treś­

c iw ie  napisanej pogadance  poruszyła 
sprawę b e zp :eczeńsfwa wsi na w ypadek 
w o jny P rzykład H iszpanii wskazuje jasno 
że na jgroźnie jsza broń współczesna —  lo t 
n ic tw o —  dz ia ia  teraz w  całym  kraju, ą 
n ie  ty lko  na terenach p rzyfron tow ych . N ie 
ma p o d z ia łu  w przyszłe j w o jn ie  na łro n ł 
i ty ł. To leż trzeba zawczasu popierać 
organizacje ratownicze, zwłaszcza Czer­
wony Krzyż I Stiaż O gnłow ą-

W y w o d y  łe  są zupe łn ie  słuszne. Od 
sieDie m og libyśm y je d yn ie  dodać, że b ro  
ni od  zniszczeń w o jennych i komasacja. 
Pożar je d n e j cha‘y muże w yw otać  pożar 
cate j w iosk i.

Lo tn iko w i n iep rzy jac ie lsk iem u op łac i 
się tedy  rzucić bom by na wieś. Samotna 
chatka stojąca na uboczu m oże ocaleć.

P. W I A rc im o w ;cz przypom n.a ł nam 
o 90-ej roczn icy śm ierci Czeczotta. O łe  
ciche i p racow ite  życie, p e łn a  pośw ięceń 
na rzecz w ie lk ie j ide i i w ie lk ich  ko leg ów  
slanęfo na chw ilkę  przed nam,'. Treściwa 
pogadanka now ych od k ryć  n ie  z jw le ra la , 
p rzypom n ia ła  jednak rzeczy, o  których 
należy pam iętać

Przygotow ania d o  wystaw y ,.Rad,o 
dla m iast i w s i" są w  pe łnym  toku. Przy 
bę dz ie  w  tym czasie do  W ilna  caty sze­
reg po c ia gaw  popu larnych. Trzeba aże­
b y  i nasza w ieś i nasze m ałe m iasteczko 
pom yśla ły  w łym  czasie o przy jezdz ie  do  
W ilna . Zobaczą tum najnowsze aparafy 
rad iow e  n iew ą tp liw ie  dostosowane do  
kieszeni każdego I.

Obrona przeciwgazowa 
w Anglii

7 bm. 2-letnl Aleksy M aksymowicz, 
zam. w kol. O lchowka, gm. parananow- 
sklej, w czasie zabawy nad stawem w padł 
d o  w od y  I utonął.

7 bm. w zagrodzie braci Plołra I Sta­
nisława Żuków, w czasie czyszczenia stud 
ni znaleziono 3 stare pociski armatnie.

Pociski te bracia ponieśli do pobllsKlej 
rzeki aby je  zatopić. Nad rzeką 
Stan. Żuk zaczął manipulować pociskiem 
I sp ow od ow ał wybuch, wskutek cze g o  
został zabiły na miejscu. Pozostałe dwa 
pociski za bezp ieczon o  d o  czasu przy­
jazdu pirotechnika.

Bójka Cyganów pod Smornonianr
9 bm., ok. godz. 18, w o b o z ie  cy- 

gańsKtm w pobliżu  Sm orgoń wybuchła 
bójka pom iędzy  pijan /m l cyganami. W  
czasie bójki cygrn  Kazimierz Kaspero 
wicz wystrzelił z nielegalnie posiadanego 
rewolweru d o  Aleksandra Piotrowicza- 
lecz chybił. Z p om ocą  Piotrowiczowi

przyszedł Konstanty Janowlcz, który Ka- 
sp erow k zow i odebra ł broń a następnie 
wspólnie z Piotrowiczem portnęll Kaspe- 
rowicza nożami. Ciężko rannego od w ie ­
ziono d o  szpitala oszm lanskiego, a P io­
trowicza I Janowlcza zatrzymano.

Zwłoki kobiety zasypane mąką
11 bm.. o  godz. 14, zauw ażono zwto- 

ki lózefy  Klerszysowej, mieszkanki kol. 
Waryszkl, gm. olkienickiej. Zw łoki leża­
ły w sieni dom u I by ły  obsypane żytnią 
mąką, w pobliżu zaś stał kosz mąki I le ­
żały belki, w yw rócone ze ściany przed­

sionka. Na zw łokach ujawniono duży si­
niec I zadraśnięcie naskórka na szyi. Za­
chodzi podejrzen ie, że Kierszysowa z o ­
stała zabita przez je d n e g o  z mieszkańców 
kolonii, z którym mlafa sprawę ?*dow ę 
M ęzczyznę le g o  zatrzymano.

W  kinach i teatrach angie lskich odbyw a ją  
się co jakiś czas alarmy p izec iw gazow e. 

Z d jęc ie  przedstaw ia sprzedawczynie pa 
p ie rosów  w  jednym  z k in  w Londy iie , w 
masce p rzec iw gazow e j na twarzy w  cza 

sie alarmu.
I H H

Ks. Windsor w Wenecji

P rzybyli do  W enecji księstwo W indsoru  
na p a ro tyg o d n io w y  po by t. Z d jęc ie  Drzed 
stawia ks. W ird s o ru  wraz z osobistym  se 

kretarzem  nad brzegiem  morza.

| Mignon 6. Ebortiarl |

| P O W I E Ś Ć

Krzyknęłam  lecz głos

Skoczy łam  do kom órk i z bielizną, otw orzyłam  
drzwi, zapaliłam światło i pom im o  pośpiechu, zajrza­
łam przed wejściem do wnętrza, czy  puste. Nagły 
blask ukazał mi tylko podłogę  i półki, założone p o ­
rządnie bielizną. Prześcieradła leżały ko ło  okna... Ale 
ręka, wyciągnięta ku półce znieruchomiała w p ow ie ­
trzu. W  czarnej szybie okna o czy  inoje poch w yciły  
szybki rcITeks czegoś białego. Nim zdążyłam  się o d ­
wrócić, czy  odezwać, światło zgasło.

Ktoś by ł  w kom órce. Kłoś ukrył się za drzwiami. 
Ktoś zagradzał mi drogę do  korytarza.

Usłyszałam c ichy  ostrożny szmer. Sama nie m o ­
głam się ruszyć. W  b lad (im świetle błyrskawicv  zoba ­
czyłam  podniesione ramię w7 b iałym rękawie i ostry 
błysk stali.

S próbow ałam  krzyknąć. 
m ój utonął w buku  piorunu.

Ale więcej nie wiem
Lance 0 'U eary  opow iedzia ł mi. co  się stało. Śpie­

szył do szpitala uzbrojony w pewność, w  asyście kilku 
policjantów7, m ających  dokonać aresztowania. W  
ohv iii, gdy- ja wchodziłam  do komórki, oni wkraczali 
na drugie piętro. Nie przypuszczając, że jestem w  tak 
wielk.m niebi zpieez.eristwie, szedł bez pośpiechu. 
Krzyk m ó j usłyszał pom im o burzy.

Nie widziałam jak otw orzy ł drzwi kom órki, nie 
słyszałam ani krzyków , ani strzałów rew olw erow ych , 
ani ciężkiego tupotu nóg po licy jnych  Piekło, jakie 
w yb u ch ło  w ow ej ehw iii w staryny szpilalu, muskało 
zagłuszyć furię burzy.

O cnęłam  się w trzcinowy m fotelu, w7 daw nym  
p o k o ju  Piotra Mc,lady'c.go. ł arlueli miałam m okry. 
EH en lała mi na t warz zimną wodę obfic ie ,  jakby

mnie chciała utopić. N an cy  rozcierała mi ręce, py­
tając ze sz lochem .

—  Czy pani nie ranna? Czy pani nic ranna?
Odsunęłam  Ellen z wodą, -nabrałam powietrza

w płuca i usiadłam prosto. Korytarz jaśniał światła­
mi, pielęgniarki z i n n y c h  skrzydeł latały jak oszalałe 
w tę i w tę stronę. Na środku stał w7ozok nakryty 
prześcieradłem . K oło  k o m ó rk i  i lado zoank uiętych 
drzwi pustego p o k o ju ,  sąsiadującego -z n u  morem Dio- 
ne Mclady, kupiły  się granatowe mundury.

—  Co to? Co się etoto? Nie... już wiem
—  Ocli, proszę pani, straszne rzeczy —  pisnęła 

KI len, m ach a jąc  lm ikrym  ręcznikiem , 7 k tó reg o  polał 
się na mnie n ow y  potop . —  Ktoś zabity i nawet nie 
w iem y, kto...

—  Co .się stało? —  zabrzmiał ocl progu głos Dud- 
nc. —  Musisz mi pow ied z ieć  —  zaatakowała Nancy. 
—  Słyszałam strzały, / ła p a li  mordercę! Kto to?

—  Nie wiem, Dione. Puść mnie. Nie wU-m. Ż a d ­
na z nas nic  wic

Drzwi p o  drugiej stronie korytarza otw orzy ły  się 
nagle, wyszedł O T ,cary  i, roze jrzaw szy się n aokoło , 
podszedł szy bk o  d o  mnie.

Miał jeszcze na sobie o c iek a jący  wodą  płaszcz 
nieprzemakalny i w yda ło  mi się, że był potargany. 
Ale zobaczy łam  wyraźnie  ty lko twarz, pobladłą pod 
opalenizną i badaw cze  oczy7.

P och y l i ł  się nade mną, ujął m o je  drżące ręce i 
za jrzał ml w- oczy, Przez chw ilę  milczał. Kiedy się 
Odezwał, glos jego  zabrzmiał dziwnie nieswojo:

—  Nic... pani nie jest?
—  N... nic.
Skisnął mnie za ręce.

—  Co psmią skusiło, żeby ta-k ryzy k ow a ć?  P rze­
cież panią ostrzegałem .. ale nie m ó w m y  o tein. W iem , 
pani musiała. Muszę pani pow iedzieć ,  że zamierza 
łom tu w róc ić  o dziesiątej. W iedzia łem , że do  tej g o ­
dziny nic się pani nie stanie, o ile pani będzie się 
trzym ać kolożam-k. Burza zatrzymała nas w drodze, 
zderzyliśm y mę z innym  autem a potem  nie m ogliś ­
my du-stać ani lalksówki, ani p o l icy jn eg o  wozu. Nie 
m ogłem  się nawet stc le fon ow ać ze szpitalem. W ięc  
napew no nic pani nic  jest?

—  Nie, tylko najadłam śię sl-raclui —  odparłam , 
u ląc się na uśmiech.

O ł .ca i -y  się nic uśmiechał. Przeciw nie, w jogo  
b łyszczących , szary7ch oczach  m igota ły  iskry w ściek ­
łości. Puściw szy m o je  ręce, odszedł z pow rotem  do 
p ok o ju  n aprzec iw ko . Ellen odsapnęła g łęboko, m ó ­
w ią c 1

—  Ale on panią lubi, lubi!
—  No chyba  —  odparłam  ży w o  i zrob iło  mi się 

lepiej.
l )o  pokoju  zajrzała głowa panny Blanc w czepku 

na bakier, z oczami w ysadzonym i na wierzch-
— • 503 wścieka się —  zameldowała pośpieszni, 

Czy m am  panią pr/.v nim zastąpić? D o kom órk i 1 
bielizną nie puszczają. P ójdę  po prześcieradła na od 
dział ubogich. Jak się pani czuje?

—  T roch ę  skibo, ale to nic.
—  Na Bo-ga. cud, że pani nie zwariow ara — 

Cofnęła g łow ę na s/.e /ek windy w korytairzu j wsa-i 
dzjła 7. pow rotem . —  P rzy jech a ł pro-kurator oooo l  
I koroner , i fura po lic ji  i reporterzy. Jeden ustawia 
aparat fologra-liczuy . k

(D. c. n )
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Ang!e!;kl m nlster wojny

A n g . t l ik i  m in ister w o jny  Hore Belisha, 
jfo tc g rs lo w a n y  na lo tn isku w S&lsbury, 
gd z ie  spędza ł u rlop . M in is te r m usiu ł prze 
?wac u rlop  z racji narad rzędu angie lsk ie  
g o  nad kwestią d o zb io je n ia , która o b ec­

nie jesi v/ A n g lii ba rdzo  aktualna.

700-łccie  B e r l in a

Rycerz z zakonu Tem plariuszy, sfo‘ oęra 
fow any podczas p ró by  na stad ion ie  o l m 
p ijsk im . gdz ie  w lam ach obchodu  700 let 
n iego  jub ileuszu Berlina o d bę dz ie  się gi 

gantyczne w idow isko  historyczne.

K a id łu ż s z y  m o st w  Europie

N a jd iużrzy  most w Europie został zbudo 
wany w Danii i bedz.e  pośw ięcony 26 
września ,w  dn iu  u rcdz in  króla Chrystiana. 
M ost, k tó ry  łączy wyspy Seeland i FaV 

ster, ma 3550 mtr. d ługośc i.

I f U Z Y K rR u ty n o w a n y  
N x ’uC2 ■ CIEL 

ud iela lekcy) g ry  na fortepianie
— Ceny przystępne — 

ul. Jagiellońska 6 m 22, g. 4 - 6  dp,

K R O H I M
Dziś H ipo lita  i Kasjana 
Jutro Euzebiusza kapł.

Wschód słońca — g. 3 m 51 
7achód słońca — g. 6 m. 5

Spostrzeżenia Zakładu M e te o ro lo g ii  USB 
w W iln ie  dnia 12.'111 1937' r.

Ciśnienie —  760
Tem peratura średnia -f- 11).
Tem peratura najw yższa +  23
Temperaitura najniższa -f  14.
Opady 0,3
W iatry płn. zachodnie.
Tendencja barom etrycznn —  bez zmian.
Uwaga —  pogodnie.

Przewidywany przebieg  p o g o iy  * '9  
PlM a d o  w ieczora dnia 13 bm .:

Po p o g o d n e j nocy rankiem  nnejsca 
mi m g ły  W  ciągu dn ia  pogoda s łonecz­
na z p rze jśc iow ym  wzrosłem zachm urze­
nia typu k łę b ia s łe go  w g o d z  inach f id- 
dn iow ych . Po p o łu d n iu  skłonność do  
burz i p rze lo tnych  deszczów. W  eezorem 
rozp og odze n ie .

C ie p ło .
U m iarkow ane i po ryw iste  w iatry z k ie ­

runków  pó łnocnych .

W I L E Ń S K A

DYŻURY NOC\E APTEK.
Dz.ś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Nałęcza — Jagiel lońska 1; S-ów Augustów, 
skiego — Kijowska 2; Rom eckiego i Zelań- 
ca — Wileńska 8; Frunkinów — Niemiecka 
tS. Roskowskiepo — Kalwnryjska 31.

Ponadto stale dyż irują następujące apteki: 
Pak — Antokotska 12; Szantyra —  Legio­
nowa 10 i Zajączkow skiego —  W itoido-
w a 22.

h o t e l

„S T . GEG^GES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — . Ceny przystępne. 
Telefony w pckoiacn Winna osobowa

SI 'KOSTOM ANIE. W e wczoru j.v;\ in f c !ie- 
tonie Anatola Mikutki wsk-Uck niedopatrze 
» ia  korektorskiego został przekręcony tytuł 
P< winien brzm ieć: .M ick iew icz żyje w N o­
w ogródku". lr>-T

MIEJSKA.
—  K iedy wzr.ow? swe prace Rada 

M ie jska ! Na skulek trw ających fe ry j le t 
nich naibhższe plenarne pos 'edzen ie  Ra­
dy  M ie jsk ie j o d o ę d z .t się p ra w d o p o d o  
b n ie  nie wcześniej mz w  p o ło w .e  p rzy ­
sz łego miesiąca.

—  A' jg ls t ia ł wypłaci odszkoaow anie 
dzierżawcom  przydrożnych działek na uli­
cach: G rochow ej i Z b o żo w e j W  związku

w ybudow an iem  d ro g i, łączącej ul. 
Ż w irk i i W igury  z Traktem Baforego, kfó 
f a przeb.ega przez ulice G rocnow ą i Tbo 
zową, . urząd m ie jski pos tanow ił w y p ła ­
cić odszkodow anie  wszystkim dz.erzaw- 
com przyd rożnych  d z . iłe k  za zniszczone 
p  cny I w y ję te  drzewa ow ocow e.

G io b a h a  suma odszkodow ań wynosi 
2090 zto tych.

—  Kanalizacja I regulacja ul. W . Po 
ou ianki. W czora j rozDoczęfe zosta ły  ro ­
bo ty  kanalizacyjne na ul. W . Pohulanka. 
R obo t”  te sa wstępem  do  g run tow ne j re- 
g  acji le. u licy . Regulacja po legać  bę 
d i i i  na ścięciu szczytow ego g rzb ie tu  na 
od c inku  tea tr —  cerk iew

— Przez mo.sl Auloknlski będzie dozn a ło  
uy ruch pojazdów . Magistra,t przystąpi! do 
gtun(owitej naprawy mostu Antokolskiego. 
Dotychczas przez most ten dozwolony byt 
tylko ruch pieszy. Po dniu pierwszego wrze 
śnia, z chw ilą zakończenia remontu, zostanie 
również dozw olony i ruch pojazdów .

Dla mieszkańców Antokola będzie to w ieł
kim  udogodnieniem .

Tragiczny finał oorachunKów między
szewcami

W czoraj w nocy zmarł w lecznicy 
„M iszm eres Chojlim" szew c 5ymcha Ma- 
g id , który został poraniony przed kilku 
dniami przez konkurenta szewca Franci 
szka M fkołajewa.

Jeszcze on egda j prokuratura wydała

zarządzenie aresztowania pozoslu jącego  
na razie na w olności M ikołajewa, lecz fen 
osfafnl zb leg f

Zw łoki M agida przew ieziono wczoraj 
d o  kostnicy przy izpiłału św. Jakuba, 
gazie  dokonana zostanie sekcja.

P o ż a r  w  fa b r y c e  w a t y  ,« llrs u s “
12 bm., o  g o d z . 0 45 w labryce wały 

„Ursus przy ul. Śm igłego Rydza 22, w y­
buchł pożar w hali maszyn. Spaliła sie 
część magazynu drew nianego. Pożar uga­
siła straż pożarna. Ponieważ właściciel

Kasryel Szejniult obecn ie  przebyw a w 
Krynicy, sfraf na razie nie ustalono. Przy 
czyną pożaru była Iskra powsrała w cza 
sie pracy w porze dziennej od  tarcia 
maszyn.

L I D Z K  A
—  Teatr Sliejskl z  W ilna w Lidjzie. W

dniu 13 bm. o  godz. 20 min. 30 w  sali ki­
no teatru „E ra" w L idzie —  artyści teatru 
m iejskiego w W ilnie —  E leonora i W acław  
Sciborow ie odegra ją  kom edię tv 3 aktach 
pióra R. Niew iarow icza „I co z takim zro­
b ić? ]" .

Reżyseria W'. Scibora. D ekoracje W  Ma 
kojnika.

Ceny biletów popularne.

—  Sprawa Gulhlnowicza o d roci«tna. W
dm u 10 bm. na w okandzie Lidzkiego sądu 
kręgowego, znalazła się sparawa W iktora 
Gnlbinowicza b. sekretarza gim nazjum  pań­
stw ow ego imienia hetmana Chodkiewicza w 
Lidzie. (ostatnio zaś sekretarza ZZZ. w Gru 
dziądzu), oskarżonego o  przywłaszczenie 570 
zł. na szkodę gim nazjum .

W  ch arakter-f św iadków .aw ezw ani zo 
siali W . Biatokow b. dy rektor, II Raniewicz
—  sekretarz gim uazjum , M. D w crccki —  den 
tysta i inni.

Przed rozpoczęciem  rozprawy sądow ej 
oskarżony Gulbinowicz nadesłał do Sąwu 
zaświadczenie lekarskie, że z pow odu cierr 
p;eń sercow ych nie m oże stawie się na roz 
pri-wę. Sąd rozpoznanie procesu od roczy ł na 
inny termin

—  Njuwy zanząd StowrTzyszci.ia Rze­
mieślników Chrześcijan w- I idzie. O dbyło się 
nadzwyczajne^ walne zebranie członków  Sto 
warzyszenia Rzem ieślników Chrześcijan w 
Lidzie.

Po złożeniu sprawozdań i wyczerpującej 
dyskusji ustępujący Zarząd otrzym ał absolu 
łcrium, poczcm  dokonano wyboru nowych 
władz stowarzyszenia.

W  wyniku w yborów  został wybrany Za 
rząd w skład/.ie następującym : prezes —  I. 
Michalski, .wii eprezes A. Rodziewicz, sekre­
tarz I. Ogonowski.

Do Kom isji Rewizyjnej K. B. Toniasze- 
wicz, B. Tommszcwicz i J. Czajkowski.

—  Plaga potajemnego uboju w Lidzie. W
Lidzie, szerzy się plaga polajenm ego uboju  
by o’ la.

P olicja  wykryła ostatnio S-eieg takicli 
wy pad k ów

Mięso jest konfiskowane, a osoby zajmu 
jące  się tym procederem  —  k arn ie  w dro 
dz< adm inistracyjnej.

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI 1EATR l.E T M  W  OGRODZIE 

PO • BERNARDYŃSKIM.
—  Dzisia„ w j.iąlck i ju tro w sobotę o 

godzinie 8,15 na przedstawieniach po cenach 
propagandow ych ukaże się w dalszym cią­
gu rarcy wesoła, pehia liumorui dwwcipu 
współczesna kom edia polska Romana Nie­
wiarowicza „GDZIE DIABRŁ NIE MOŻE" 
w obsadzie prem ierowej. Reżyseria Kazimie 
rza Koreckiego. Pom ysłow e dekoracje W . 
Mnkojnikn.

—  N’ a niedzielnym popołudniow ym  przed 
sławieniu po eonach propagandowych dana 
będzie doskonała komedia Niew 3rowirza 
„GDZIE DIAREL KTE MOZĘ".

TEATR .MUZYCZN Y „ L r  iW
—  ,.Iłiu-«i„ Cyganik*" la perła m uzycznej 

lileratury operetkowej dziś ukaże się do ce­
nach propagandowych i  występem L I.ewic 
kicj. laureatki wicdeńsik:cgo konkursu śpie­
waczego w roli Arseny. Reszla obsady —  pre 
micro-wa. Balet z Marlowną i Ciesielskim na 
czele wykona czardasza z Ducha wo-jewody
—  Grosmana. ,

—  Premiera „p e lilr łio łi- —  odbędzie się 
jutro, w sobotę.
Reżyser,a M. Dejwmunln, nowojrozyskanego 
w  „L utni" świetnego artysty i reżysera, zna 
komita obsada rół powiększone chóry i balet 
wróżą 'widowisko nieprzeciętne, a przepięte
na muzyka Offenbacha Jest gwarancją wyso 
kiej wartości całego ' icczoru. Na czele obsa 
dy N m how iezów na, D mbowski. Diiwniunt, 
Fobii.sk i, W yrw icz - Yriehr-owski i inni.

—  POpołuJnlówkę n lejzietną w ypełn i  ar 
c>dzieło Straussa „N oc w W en ecji" Vf całko 
w icie prem ierow ej obsadize. Ceny miejsc 
propagandowe.

—  Krukowski — Bóżyiiska — gwiazdy 
n  wii wystąpią raz jeden w „L utni" w n a j­
bliższy wtorek. Zwolennicy tnunoru i arty­
stycznie podamej piosenki znajdą milą rozry­
wkę na tym wieczorze.

Bilety sprzedaje jirzez dzień cały kasa 
,.T,ulni" (g. 11— 21).

Rsk szfcclny rozpo­
czyna s!e 3 wrjteśitte

W ła d ze  szlcołne kom uniku ją , że roz 
poczęcie  zajęć szko łych rt?i‘ ąpi w dniu 
3 września.

POKOJE
TftNIE, CZY5TE i CICHE  

W H O T E L U  P O Y A L
W arszaw a Chmielna 31
Dla PP. czytelników „Kur|era W lleńsk." 

15% rebalu

Posiedzenie Komisji Teatralnej w Wilnie
W  końcu sierpn ia o d b ę d z ie  się p o ­

siedzenie m ie jsk ie j Kom .sji Teatra lnej. Po­
siedzen ie  ło  zapow iada się c iekaw ie. Dyr. 
Szpakiew :cz ma w yg łos ić  na nim  ekspose

w  zw iązku ze swą p o lity k ą  łeatra lną.
Na p o sa d ze n iu  poruszone będą rów- 

nież sprawy i bo lączk i teatru „L u tn i" .

Co będzie z Kinem „Mars“?
Donosiliśm y już o załargu ja k i p o w ­

stał m iędzy magistratem a dyrekc ją  k na 
„M a rs " .

M ag.stra t stoi na stanowisku, ie  d z ie r­
żawca ki la  o łrzym a ł koncesię je dyn ie  na 
w yśw ie tlan ie  film ów , a nie na p ro w a dze ­
nie rew ii. S tanow isko zaś Zw . S trzelec­
k iego, ja ko  dzierżaw cy kina, jesł zupe łn ie

odm ienne. Uważa on, ze w  myśl umowy 
i p rzep isów  adm in istracyjnych ma ca lko- 
w ;,e p raw o  d o  częściowej zm iany ch3- 
rak 'e ru  w idow isk.

Należy sądzić, że sy tuac ja -w  najbi.ż- 
szych dn,ach zostanie skonkretyzow ana i 
wyjaśn iona bez o d w o ty w a ria  s.ę do  Są­
du, jak to  zepow iadano.

StrajK ^ędlmfarzy
W czora j wybucht w Wilnie strajk wę 

dliniarzy. P ow ód strajku —  niem ożność 
dojścia d o  porozum ienia z właścicielami 
zakładów  wędliniarskich, którzy nie chcą 
zawtzeć z pracownikami umowy zbtoro

wej, regulującej warunki pracy I płacy. 
Zastrajkowall wszyscy pracownicy węd!! 
nlarscy

Strajkiem zainteresowali się starosta 
oraz Inspektor pracy na m. W ilno

A rts z to w a n ie  11-tu  rz e ź n ik A w
W  związku ze  strajkiem wędliniarzy 

policja aresztowała wczoraj 11-tu człon  
ków  Chrześcijańskiego Związku Rzeźni-

KiNA I FILMY
.POSTRACH OPERY"

(Casino).

K inem atografia  da je  roz le g łe  m oż liw o ­
ści w sze lk iego  rodza ju  łyp om  i „cha rak ­
te rom ". Taki choćby zdecyaow any w  ma­
sce i o redysfynow any w  pew nym  k ie run ­
ku Borys Karłoff. O d p o w ie d n io  n a iw ie ł - 
lony, p rzyc iem niony, rozjaśn iony i z b li­
żony —  może być up :orem , duchem , k re ­
tynem, hom unkulusem  —  ale, frudno  —  
słraszyc m usil Posiada ciekawą dj fo lo g i-  
czną czaszkę —  i może ją eKSploa'owac 
m egorze j, n,ż g irlsa nog i. N ie  znudzi się 
—  nie ma obaw y!

D lateao b .ędem  nie d o  darow ania 
jest usuwanie scenariuszem na plan dal 
szy Karloffa. b łędem - jes ł „z a D rzę y a ć" 
le g o  akfora do  film ó w  detektyw istycznych 
w  któ rych  ro le  grają nie aktorzy, ale faic- 
ły  K adoff musi m ieć od po w ie d n ią  sztukę 
1 byc je , punkiem  cen lra lnym  nie  w  treś­
ci, 'a le przed ob iektyw em . Tymczasem 
„ocs frach  o p e ry "  zakrywa nawet swoją 
ciekawą maskę... maską. I nie iest byna j 
m niej m otorem  zajścia W 'd z  d z ie li za in­
teresowanie m iędzy K arlofta i doskona­
łe g o  chm skiego de tektyw a, W arnera O- 
landa k tó ry  ma in łeM gertnę twarz i wy- 
po  viada w ie le  chińskich przys łów .

d ry g a  jesł barwna, sensacyjna i nies 
podzsewanie rozw  ązana. Rozmach p ie rw - 
s ty „  i scan zapow .ada ł ;edt>ałr coś inne 
■° ^a c je n l szpita la w aria tów  —  nagle 
rafia w  przerw aną chorobą ko le inę  zy 

cia -... w ym yku się w  świaf. Czekaliśmy 
tych em ocjonu jących u Karlofta kon taktów  
z rzeczyw :stością. Tymczasem rzekom v 
m orderca stał się jednym  z w ie lu  po de i 
rżanych.

O czyw iście samej Ireści i sensacy,nf'
wartości film u nie uchybia to n irzem  __
żal ty lko, że nie puszczono Kar!o f‘ a „ lu ­
zem " orzed ob ie k tyw  N iechby Irochę 
popa frzy l swoim i n ie ruchom ym i oczyma 
w nasze truchle jące dusze —  na łykać się 
o d ro b in ę  słracthu — ło  też rozryw ka w 
nudny es ienue jący  w ieczór. A le  i bez 
łe g o  —  film  d o b ry !

Nad program  Pał oraz Szwajcaria na 
ko lo ro w o , miejscam, ładna, a m iejscam i 
ck iwa, jak barw ny p ap in re k  po  szwajcar­
skie! czeko ladzie . wab.

Wiadomości rad:owe
KONCERTY SOLISTÓW  W  RADIO.

W  piątkowym  program ie znajdą radi-ostu 
chacze kilka koncertów  solistów , którzy wy 
ki.-nają utw ory fortepianowe, skrzypcow e i 
x\<ikal~e. I tak o  godiz 17,00 Tnana skrzypacz 
kz LiJi HakowisŁa Rozgórska oraz pianista 
Stanisław Staniewicz w ykonają  drobne ul- 
wory wirtuozowskie.

W  koncercie z  plyl o  godz. 18,20 usłyszą 
radiosłuchacze niezapom niana hiszpańską 
pieśniarkę Im p ciio  Argenłinę I wreszcie o  
godz. 22 00 znana śpiewaczka Aniela Szlemiń 
ska w ykona przed m ikrofonem  ludowe pieś­
ni wlóvkie.

W  JAKI SPOSÓB O D K R M O  EAKT1 R1E 
(Jekawa pogadanka ra-dutwa.

Trzy widki dzielą nas od  chwiii kiedy j>o 
raz pierwszy holender Loenwenlioek oglądał 
przez sw oj mHcroskop drobne żyjątka w 
krepli w ody. Od Loenw cnhocka do Kocha 
i Pasteura, pierwszy okres walki gieniuszu 
ludzkiego z chorobą —  będzie tenialem p o ­
gadanki d>\ Piotaa Hadto, kióra nadana z e ­
słanie ze Lwowa na wszystkie rozgłośnie 
jrolskie dnia 13 sierpnia o godz. 17,50.

O KIELCACH —  MARMUROM TM MIEŚCIE 
przez radio.

Jest w Polsce mia-slo, caTc zbudowane i 
m arm urów. To Kielce, położone na złożach

ków, których osa d zon o w areszcie cen ­
tralnym.

List do ReetfatisH
Szanowny Panie Redaktorze!

W  związku z notatką w „K, W ."  z dnia 
10 sierpnia 1037 r.o zarządzeniu likw idacji 
obozu  letniego w Bezdanach, chciałbym  wy. 
jaśnłć, że w zarządzeniu starosty nie ma m o­
wy o obrazie m oralności publicznej', o  któ­
rej wepomniana notatka wzmiankowała.

Pragnę przy tej okazji zaznaczyć, że p. 
starosta cofnął sw oją  decyzję o  natychm ia­
stowi j likw idacji kolon ii i że będzie ona 
czynna do dnia 20 sierpnia 1937 r.

Wiki-o, dn. 11 sierpnia 1937 r
Iser Aszkletinzy 

Kier. Kol. Letniej w Bezdanach

ft M t  IO
PIĄTEK, dnia 13 sierpnia 1937 r,

6.15 —  Pieśń poranna; 6.18 —  Gimaasly 
ka; fl.38 —  Muzyka z płyt; 7.00 —  Dziennik 
poranny; 7.10 —  Muzyka poranna (płyty); 
8.00 —  Przerw a; 11.57 — Sygnał czasu i hej 
nał; 12.03 —  Dziennik jtoludniowy; 12.13 —  
Nawożenie pod ozim iny, pog. rolnicza B 
W ęckow irza ; 12.2 —  Muzyka popularna w 
wyk. orkiestry dętej K PW .; 13 00 —  Muzy­
ka popularna (płyty)' 14.03 —  Komui :at 
Związku KKO. 14.05 —  lć .f  —  Przerwa.

15.00 —  muzyka jazzow a; 15 10 —  życie 
kulturalne miasta i prow incji; .'5 15 —  praw 
da o  Pyecrafcie, nowela r  H. W ellsa; 15.26
—  Piosenki lekkie: 15,45 —  wi*d. gospod.: 
16 00 —  rozm owa z chorymi 16.15 —  knpe.i : 
ludowa 16,45 —  Marmurowe miasto wśród 
jod łow ych  wiosek, C]>.; 17 (Ul koncerl soli 
stów , 17,50 —  W  jaki sposób odk ry ło  balsie 
rje? —  pog.; 18.00 — Dokąd i jak jech ać?;
18.10 —  W esoleńka kwaterka —  m onolog 
Giel.ki A ibinow ej; 18.20 — Recilal na fa c e ­
cie W ilhelm a L isona; l'\4') —  program na -so 
bo-tę: 18.45 —  AVileńskie w iadom ości sporto­
we- 18.50 wyjątki oper: 19.50 — wiadom o 
<-ci sportow e; 20,00 - -  Krynolina na zielonej 
iirawie, czyli ,. led z ‘ ei y w ód1, nud. muz 
literacka; 20,45 dziennik w ieczorny; 20,65
— pogadanka aktnalna; 21.00 —  muzyka ta 
sieczna; 21.45 —  W ieczory  s^ r-n iow e  — d:a 
log o  niebie gwiaździstym; 22,00 —  Recital 
śpiewaczy A. Szlem ński-.;; 22.30 — l twory 
nopula,rne; 22,50 —  ostrówio w iadom ości i 1« 
nu.-nikaty; 23.0(1 —  tańczym y w przerwie 
ok. 23,10 „Fraszki na dobranoc".

SOBOTA I 1 si-r-oiia 1937 r.
6.15 —  pieśń poranna: 6.13 gimnastyka; 

6,BR —  mtizyfca 7,00 dziennik poranny;
7.10 —  m uzyka; 8 00 —  11.57 —  przerwa.

JI,57 —  sygnał czasu i le jnnł;  12.0 1 —
dziennik południowy; 12.15 — Mała skrzYm** 
czka; 12,25 —  koncert ork. "R eńsk iej: 1-3 69
—  14 00 — przerwa.

14.00 koncert żvczeń 17.00 — N„ zioło 
ncj m urawie —  Kulak w rękawicy * pog. o 
boksie;; 15,10 —  ż y c i : 1 uMuralne miasta 1 
prow-incj-i; 15,15 —  m uzyka rozryw kow a; 
15,45 —  wiadom ości g<:r ndarczc: 16.00 —  
Lalo leśnych ludzi —  s łicb . dla dzic; ; 16,30
—  Sklep z zabawkami —  kiw cert; 17, —  
audycja konkursow a; 17.50 —  Na PocM u Ina 
ły  kam ień ——- pog. 18,00 —  muzyka w okal­
na; 18.45 —  wileńskie wiud. sportowe; 18.50

pogadanka ąk+> Ina 19,00 —  koncert soft 
stów 19.40 —  pogadanka aktualna; 19,30 —
. iadom ości sportow ; Ż0,00 —  \udyi ja dla 
Polaków  za graiuicą; 20.40 -d-złcnnik wie­
czorny; 20 50 -  Przegląd pras- rołn iw e i.
inż Irena N iewodniczańska; 21.99 —  21 0ą 
przerwa- 21 03 —  Dożynki —  suita pieśni i 
tańców ludow ych: 2 .-3 0 -2 1  10 —  rezor"n : 
21 40 Bawarskie pieśni lu low e: 22.95 —  Do 
Trok latem z Majestatom —  rogionm lna tran 
smisja z T rok : 22 50 oslatnic wiadom ości 
i komunikaty.- 23.00-^23.30 — kabare* z ply

gecdogicznych najsiarszyib  w Polsc-c Gór 
Sw ięlokrz. ąkiclr, posiadają one nie tylko 
wspaniale pałace wykładane marmurami, 
lecz nieom al wszystkie dom y budowane z 
m arm urowych kostek, a nawet bruki z nich 
układane. Zapom niane skarby K ielecczyzny, 
jakim i ch lubiła się Polska jeszcze w  dobW 
renesansu, odzyskują obecnie swą cenę f 
stać się m ogą jedną z w ażnych gałęzi polł- 
k .ej w ytw órczości. O Kielcach „m arm uro­
wym m ieście1 opow ie słuchaczom  radia p. 
M ichalina G rek«w icz ania 13 bm. o  godzi­
nie 16.45.
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1073 osób zmarło w (zerw tu  w Warszawie
W  czerw cu r. b. zm srto  w  W arszaw ie 

1.073 osób, z k tó rych  174 na cho roby  
serca, 165 na gruź licę , 78 na zapa len ie  
p łuc , 10& na raka i inne n o w o tw o ry  z ło ­
śliwe itd .

Pod w zg lędem  w ieku  zm arło  n a jw ię ­
cej, gdyż  399, osób 60-Ie fn ich i słarszych, 
225 w w ieku  o d  40 d o  59 lat, 183 w w ie 
ku o d  20 d o  39 łat, 107 w  w ieku  m ło d o ­
cianym , łj. o d  1 a o  19 lał, oraz 159 d z ie ­
ci p o n iż e j je d n e g o  roku życia.

D~ eci pon iże j 1 -go roku życia umiera 
ły  na'częsciej z p o w o d u  b ieg unk i (50 w y 
padków ) oraz chorob okresu n iem ow lęce 
go i w rodzonych  w ad rozw o ju  (24 w y ­
padk i). G ruźlica  p o ch ło n ę ła  najw iększą li 
czbę osób w w ieku  od  20 a o  39 lat, m ia ­
now ic ie  67 osób. Na cho roby  serca umie 
ra ty  przew ażnie osoby słarsze (120 osób) 
w  w ieku  60 lat i w yże j, p o d o b n ie  na raka 
(57 osób).

Złodziej okradł sędziego
gdvż rud-ił s e oczekując n? rozprawę

O czekujący w korytarzu sadu g rod z­
k iego w Toruniu na rozprawę niejaki Ed­
mund Białecki, oskarżony o  oszustwo, p o  
stanowił w należyty sp osób  wykorzystać 
czas oczekiwania.

Przez na w ę ó ł otwarte drzwi d o  p o ­
koju sęd z ie g o  zauważył Białecki mary­
narkę sędziowską, wiszącą na wieszaku. 
Błyskawicznym ruchem złod zie j ściągnął 
ja z wieszaka i ulotnił się d o  miasta, p o ­
zostawiając zd ob y cz  u p e w n e g o  pasera. 
W  kilkanaście minut później pow rócił na

salę rozpraw i dostał o d  pokrzyw dzone­
g o  sęd zieg o  4 miesiące więzienia.

Mimo d och od zeń  I poszukiwań, spraw 
cy kradzieży marynarki nie znaleziono. 
O becn ie  Białecki został doprow adzon y  
pon ow n ie d o  sądu za kredzieź roweru 
i sędzia rozpoznał złodzie ja  w swej wła 
snej, a ukradzionej marynarce. D opiero 
wówczas Białecki przyznał się d o  kra­
dzieży i ze swadą opow iedzia ł historię 
sw ego  „w yczyn u".

nziewczęta fińskie przy pracy

{frupz. dz iew czą t fińskich w  strojpch na rod ow ych  przy pracy Z a jęc ie  to  zostało 
w ykonane w m ie jscow ości Sodankyla n ie d a le k o  obszaru po la rnego .

Ze świata filmu

W e , ło  zabew iają się artystki film ow e  podczas w o lnych  gn dz in  od  zajęć w stu­
dio, Zdjęc.e przedstaw ia m om ent „z a w o d ó w  boksersk ich" pom .ędzy dw iem a orty 
S ikan i film ow ym i W ;-g in ia  C arol i M a x im e  Jenms, k tóra została „zno ka u ło w a n a "

przez swoją przeciw n iczkę .

Przed Olimoiadą w Tokio

Z d ję c ie  orzedstaw ia t-rech  zako nn ików -bu ddys tó w , k ‘ órzy ka lig ra fu ją  tuszem na­
pis „O lim p ia d a "  a ltabefem  łacińskim . U gó ry  w id n ie je  łen sam napis po  japon- 

sku. Tego rodza ju  afisze zostaną w ysłane na ca ły  świat.

Rozrywki
umysłowe

SZARADY (po 2 punkty].

D w ie nuty, w  środku lite ra 
Tytu ł w ładcy  w schodn iego zawiera.

Powiem, że posila  się, spożywa coś
nie rób ,

Król lasu (w span ia łe  zw ierzę) p rze ­
dz ie ra  się w śród krzew ów .

Pow iem , że posiadasz, naczynie 
p łask ie

Lub g łę b o k ie , (po trze bn e  przy  
ob ie d z ie )

A  ujrzysz cz łow ieka  p o trze hn eg o
Przy po jaźdz ie , lub końskie j jeździe .

C IĄ G Ó W K A  (4 punkty].

Zgadnąć 6 w yrazów  5 lite row ych , w 
których każdy wyraz następny posiada 
2 lite ry  początkow e w spó lne z dw om a 
lite ram i końcow ym i wyrazu p o p rz e d n ie ­
go. W yrazu p ierw szego począ tkow e  l i ­
te ry są w spólne —  lite rom  k rń co w ym  
wyrazu csta1nieqo.

ZNACZENIA W Y R A ZÓ W .
1) Rzeka w Polsce;
2) Taniec nowoczesny;
3) Jezioro w W ie lkopo lsce ;
4) M iasto nad Narw ią :
5) K o łn ie rz  ongiś ba rdzo  m odny;
6) D rug i zb ió r siana, (m iaslo w  Am e 

ryce Ptn.).

ZADANIE SZYFROWE (2 punkty]. r

Na pew nym  patacu w yp isano szereg 
cyfr, k tó re  zastępow ały lite ry , odczytan ie  
których u tw orzy znane p rzys łow ie . M oże 
m ili K onkursow icze pom ogą i od czy ta ­
ją je.

1234 526 527262 829 52726 5262

M  \G IK O N S T R U K C I A (7 punktów ) 

po d . W . S.

W staw ić brakujące lite ry  aby otrzym ać 
p raw :d to w y  kwadrat m agiczny

ZADANIE OKRĘTOWE (5 punktów).

M ię d z y  dw om a po rlam i zap row adzo­
no stałą kom un ikac ję  okrę tow ą, tak że 
każdego dn ia  w p o łu d n ie  w o b y d w :e 
strony w y jeżdża ł okręt. Podroż trw ała 
7 dn i. Ile  ok-ę fów  swoje j lin ii spo‘ yka ł w 
czasie p o d ró ży  każdy okręt.

i

SZARADY.

Samo pierwsze ptak dom ow y 
Drugie (k -ó tk ie  jest) osobowym  
jest zaim kiem  w ięc już w iec ie  
Chaty b y ty  n iegdyś plerw sze-trzede 
Całość jest zasłoną przecie .

*
Pierwsze-drugie na p ó łn o cy  jest pó l 

wysep
Pierwsze-trzecie pom ocn icą  jest ro ln ika  
C ałość n iby  po jazd , n iby  bryka.

ZAGADKI (p o  1 punkcie).

1. Co jest zimne, a parzy?
2. N ie  kąsa, n ie  szczeka, a d o  dom u 

nie puszcza?
3. O jc ie c  się rodz i, —  syn po  dachu 

chodzi?
4. P rty  jak ich  roślinach cz łow iek  na j­

ba rdz ie j się rozczula?
5. W  koszuli się rodz i, a nago chodzi?

KW AD k AT M AG ICZN Y (2 punkty).

1. Zwierzą domowe
(s a m ie c )

2. Schronienie
3. Góry wysokie
4. Im ię amerykańskie

" W W ib S l u  g ł o w y ]

[p r z y  "HZŁilkBIENIU 
[GRYPIE! KATARZE

Gubernator Pensylwanii we Lwowie
u grobu swego przyjaciela kpt Grawesa

Przebyw ający w W arszawie gubernator 
stanu Pensylwania, George Ilcard, który jro 
stanowi! zw iedzić szereg ośrodków  przemys 
lowych, gi rniczych i roln iczych  w Polsce, 
przybędzie n królce do Lwowa w lowarzyst 
wie sw ego sekretarza W iktora Masona ,aby 
oddać hołd spoczyw ającem u na lwowskim

cmentarzu w ojskow ym  Edm undowi P. Gra 
w tsow i, sw ojem u koledze szkolnemu, który 
z dwom a innymi amerykańskimi oficeram i 
zginął podczas w ojny polsko-bolszew ickiej, 
sinżac w am erykańskiej lotniczej eskadrze 
im. Kościuszki.

Leon Sziller wystawia „Nieboską"
w  Bukareszcie

Nowym  etapem w trium falnym  pochodzie 
, Nieboskiej kom edii" Krasińskiego ma być 
liukareszl, w którego s r ob ja w ia  się go 
rące zainteresowanie tą, tak dziś aktualna 
sztuką. Sprawa ta uzyskabi rn“ -o'vi*e popar­
cie min. oświaty dr. Angelescu. Pieczę nad 
przekładem i arfvstvc ivm opracow aniem  
jego oibjąt Oetavian Goga. na'w ybitn iejszy o 
be mie poeta rumuński, prezes T o w a n -C w a  
Polsko-Rum uńskiego.- SiAu!-" -laby w - sła­
wiona w Teatrze N arodow ym  w Bukareszcie. 
Inscenizacja i reżyseria „N iebosk ie j" ma być

pow ierzona Leonow i S® 1 larowi, który w u- 
bieglym  sezonie z ogrom nym  sukcesem w y­
baw i! „D ziadv ‘ ‘ w Teatrze Narodowym  w 
Sofii. Zauważyć należy, że Sziller jest pierw  
s/y in  polskim  reżyserem wystawTającym nrcy 
dzieta polskiej poezji dram atycznej na sce- 
n ich  zagranicznych. Ojirawę sceniczną poe­
matu ma kom ponow ać Andrzej Pronaszko, 
w k tż .ego dekoracjach  w ystawiono .Dziady 
w P olsce" i w B Sgarii. 11 remiera odbyłaby 
się praw dopodobnie w jesieni.

Aferzyści żarówkowi w Varszaw 'e
Z polecen ia  prokuratora Sądu O krę­

g o w e g o  w W arszawie osa d zon o w w ię­
zieniu pośredników  handlowych, Efroima 
M orgę ,x«cina I Joska Albuszyca. Zebrali 
oni zamówienia w kilkunastu sklepach z 
przyboraml elektrycznymi I żarówkami, na 
dostaw ę znacznych party] lampek zlikwl- 
dow anel niedaw no wytwórni radomskiej 
p. n. „G M inor". Oszuści pobrali z góry  
należność I nadesłali firmom kilkadziesiąt 
sztuk żarówek w drewnianych pakach. Jak

się okazało wszystkie prawie żarówki by 
ły przepalone I jedynie na powierzchni 
każde] z pak leża ło  p o  kilkanaście sztuk 
dobrych  żarówek.

Oszuści o d  d łu ższego  czasu skupywali 
zużyte żarówki firmy „G alin or". W  oszu 
kanych firmach proponow ali oni niezwyk­
le korzystne warunki kuona, licząc za ża­
rówki p o  |edne] łrzec>e] Ich wartości. Dr 
policji zgłaszają się liczni poszkodow ani.

a£5,30fys KARL0FF
m  a (HARF 'E CHANA w m inow szym . bezwzględnie najleoszym film ie  

Q a k a A | i a | « l |  Nad program: ATRAKCJA KOLOROWA l in
f  ^ w w l i l C l w l I  w J J w l  j y  Początek seansów o godz. 4—6 —8 — 10 10 .

HADe Tylko 3 dni. W ie lk i nowy p ro -ram  rawll w 2 cz 1a obrazachKino
99

Udział biorą: Irena Grywczówna. Ida Ar westówna, E. W ileńska, I. C.imlrTecka, A. Iżykow- 
skl, A. Gronowski. R. O rl‘cz, R. Radwan, DUFT TANECZNY 

Codziennie 2 przedsławienja: o godz. 7 i 9-30, w niedzielę 3 przedstaw; o g. 5. 7 30 i 10

POLSKIE I INO Niezrównana

ŚWIATOWID I “ ul,'aw przepięknej 
i arcyzabawnei 

kom edii muzycznej

M a r i a  E ą ą e r t h

Blond Carmen
H um oi. Tempo Śmiech. Zabawa. Melodyjne piosenki. — Nad program: AKTUALIA

f  I  D t'4- Najweselsza kom edia  wiedeńska p. t.

_ S I  4 i ptł Muszkieterów
W rolach głównych; S;0ke Szakali, O tto W ailburg, Ernst Veraber, T lbor v. Halmay 1 inn 
Nnd program UROZMAICONE D O D A! KI- Tocz. sean-sów u (i-ej, w nlttiz. i św, o  4-ej

Do akt N Kom. 67/3-7.

P&wieszrzenlfl
K om ornik Sądu Grodzkiego w Kłecku, 

znmioszkaiy w I-ilerku, I Tatiuskn 23, na za­
sadzie art. 002 KPC ogłasza, że .v dniu .31 go 
sierpnia 1057 r. o  godz. 10 w Iltnskowszezy ź 
nie. odbędzie się publiczna liey la ija  rucho­
m ości. a m ianow icie: l i i  kg koniczyny na­
siennej G krów 3 jahiwki, uprząż na parę 
kt ri w yjazdow a-blankow a w całym kom ple­
cie i w.al.u-li, oszacow anych na łączną sumę 
zt 2120, które można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży, v c/.aSte wyżej o z ­
naczonym.

Dnia 9 s ierp ia  1987 -.
Kom ornik 

ij>odp's n iec.ylelny)

Sygnatura: I. Km. 540/50 r.

Obwiesia nie
O  LICYTACJI R U C H O M O Ś C I.

Kom ornik Sądu Grodzkmgo w Slonimic 
I go rewiru, Paszkowski m ający kancelarię 
w Stommie przy- ul. Kościuszk- tj, na po-dsta 
wie art. 002 KPC, podaje do p. hlicznej wia­
dom ości, że dnia 31 sierpnia 1937 r. o godz. 
11-tej w maj. Berdowicze, gm. Kostrowicze. 
pow. Słonimskiego',-- odbędzie się pierwsza li­
cytacja ruchom ości, należących do W ładys- 
laiwa Jeśmana, składających się z 100 mtr 
słom y, 2 knurów 13 uli ram owych z pszczo­
łami i druga Hcytacjo w -stos-aiku do rucho­
m ości składających się /. 905 mtr zboża, żni­
wiarki, traktora, 30 ow iec, 10 jałów ek, w o­
lanta, w'ałacha, mebli, wózka myśliwskiego, 
zegarka zitotego męskiego, dwóch dywanów 
i bryczki parokonnej, oszacow anych na łą­
czną sumę zt. 19.221.

R uchom ość można o g lą d -ć  w <him licyta­
cji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Dnia 11 sierpnia 19" 7 r.
K om orn ik 

(— ) P Y S Z K O W S Iy I.

U » r

Okazyjnie sprzedam

(I
u'ka Lipowa 6

Turbiny wodna
Francisa, walce, trans­
m isje, kom pletne u- 
rzędzenie dla m ły­
nów, po lera firm a 
G KIND7, Radom, 
na dogonych warun­
kach. Po inform acie 
prosim y zwracać się 
do P. Stobersklego, 
Wilno ul. Poznańska 

nr. 2 m. 2

DOKTÓR MED.
J .  P i o t r o w i c z *  

J u r c z e n k o w a
0i dynator Szp. Saw c i 

Ci.orooy skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34. tel. 18-66 
Przyjmuje od 5—7 w.

SPRZEDAM
dom  Jr-ewniany w do ­
brym stanie, rozm iar 
13X9. Dowiedz eć się 
wieś Mogihcy, gm ina 
Dobrom yś1', pow. ba- 
ranowicki. Karp Gle- 
gienia. W arunki bar­

dzo dogodne

MIESZKANIE
2-Dokoiowe, Sionecz- 
ne, z wygodami — 

do wynajęcia 
ul. Witoldowa 35-^

Potrzebna
m łoda in te ligentna 
osoba, zna‘ą'.a do­
skonale polski i ro­
syjski na k ilka  g, Jz. 
dziennie. Dowiedzieć 
się w księgarni .L e k ­
to r", Mickiewicza 4

Potrzebna
kelnerka

do kaw iarni 
Biskupia 6. kaw iarnia

v AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do 7 w 
J Jasińskiego 5 —U 
róg Ofiarnej, ob.Sądu

AKUSZEI5K4

ŚRłBłiDW SKA
oraz Gabinet Kosme­
tyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie z Tiar 
szczek, wągrów, p o- 
gów, brodawek, łup ie­
żu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha 
kremy odmładzające 
wanny elekt., e leklry 
zacja.Ceny przystępni 
P oady bezpłatne. — 

Zamkowa 26—o
S

AKUSZERKA

M.Rrzezma
masarz leczniczy 

l elektryzacja 
ul. Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)
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